
Obrady na temat 
wynalazczości

W Domu Technika w War­
szawie obradowało Plenum 
Głównej Komisji Wynalazczo­
ści i Rzecznictwa Patentowe­
go. Prezes Urzędu Patentowe-
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go PRL 
przedstawił 
zwiększenia 
nalazczości 
nu ochrony

Jacek Szomsński 
aktualne kierunki 
efektywności wy-

i polepszenia sta- 
własności przemy-

słowej. Zagadnienia te były o- 
statnio rozpatrywane przez pre 
zydium Komitetu Nauki i Tech 
niki.

Działalność wynalazcza i racjo­
nalizatorska znajdzie korzystniej­
sze warunki rozwoju w nowym 
systemie bodźców materialnego za 
interesowania kadry technicznej. 
Czynnikiem decydującym będzie 
wartość efektów wynikających z 
wykorzystania w przedsiębiorstwie 
projektów wynalazczych.

Postuluje się też nadanie Urzę­
dowi Patentowemu PRL prawa do 
zaskarżania decyzji o odmowie za 
stosowania wynalazku, podjętej 
bez dokonania wnikliwej oceny je 
go przydatności. (PAP)

U

USA „intensyfikują obecność
w Kambodży

50000 więźniów politycznych Sajgonu

tt Brandt i Scheel 
o polityce zagranicznej NRF

Na konferencji prasowej w dniu 8 hm. w Bonn kanclerz 
Brandt oraz ministrowie Scheel i Schiller poinformowali 
dziennikarzy o decyzjach powziętych przez rząd na nadzwy 
czajnym posiedzeniu w dniach 6 i 7 bm., a dotyczących za­
dań rządu federalnego w drugim półroczu br.

Stan pogotowia 
armii w Syjamie
Jak donosi z Bangkoku agen 

cja France Presse, armia sy­
jamska została postawiona w 
„stan pełnego pogotowia”. Pre 
mier rządu syjamskiego mar­
szałek Thanom Kittika-Chorn 
oświadczył, że pozostaje to w 
związku z „napięciem nolitycz 
nym” na obszarze całego kra­
ju. (PAP)

Siły patriotyczne w Kambodży zaciskają kleszcze wokół 
obleganego miasta Kompong Thom. Źródła wojskowe w 
Phnom Penh twierdzą, iż siły patriotyczne ściągają posił­
ki do tego rejonu, mimo ciężkich nalotów lotnictwa kam- 
bodżańskiego i sajgońskiego. Artyleria sajgońska ostrzeliwa 
la pozycje patriotyczne na przedmieściach Kompong Thom, 
które bronione jest przez dwa bataliony siT reżimowych. Po 
dobna sytuacja panuje w mieście Saang obleganym przez 
siły patriotyczne.
Stany Zjednoczone intensy­

fikują „swą obecność” w Kam 
bodży — oświadczy! przewodni
czący
Spraw

Senackiej Komisji
Zagranicznych. Ful-

Uwiązianl na Wlepia

Makabryczna warunki panują w potudniowowietnamskim 
więzieniu dla więźniów politycznych na wyspie Con Son. 
Dwaj amerykańscy kongresmani w towarzystwie pracownika 
Światowej Rady Kołciołów w Wietnamie zwiedzili obóz 
I przekonali się naocznie o nieludzkich warunkach w jakich 
przebywają więźniowie. Na zdjęciu: brama więzienia na wys-

bright. W rozmowie z dzienni 
karzami senator podkreślił m. 
in., iż w ciągu ostatnich 3 mie 
sięcy liczebność personelu 
amerykańskiej misji w Phnom 
Penh wzrosła z 10 do 46 osób. 
Tak wiec, podkreśla Ful­
bright, liczba amerykańskich 
doradców w Phnom Penh roś­
nie o wiele szybciej niż w są­
siednim Laosie, gdzie jak wy­
nika z doniesień — ambasada 
USA przekształciła się fak­
tycznie w sztab dowodzący na 
lotami amerykańskiego lotni-
ctwa na spokojne 
wsie.

Plany udzielenia 
wi Południowemu 
100 min dolarów 
programu pomocy 
czej — oświadczył

laotańskie

Wietnamo- 
dodatkowo 
w ramach 

gospodar- 
Fulbright

*

— i coraz intensywniejsza ame 
rykańska „obecność” w Kam­
bodży wskazują na to, że USA 
mimo optymistycznych komu­
nikatów Białego Domu coraz 
głębiej zapadają sie w bagno 
starej zbankrutowanej polity­
ki w krajach Azji południowo- 
wschodniej.

pie Con Son. caf telefoto

Cicha pomoc" USA

Izraelowi nie zabraknie Phantomów
Bojąc się nowego wybuchu niezadowolenia światowej opi­

nii publicznej Waszyngton zaczyna uciekać się na Bliskim 
Wschodzie do taktyki pomocy agresorom izraelskim „bez 
gromkich oświadczeń”. Dziennik „New York Times” pisze, że 
Stany Zjednoczone „zobowiązały się po cichu” uzupełnić 
szybko stratę trzech myśliwców bombardujących „Phantom” 
zestrzelonych w ub. tygodniu w strefie Kanału Sueskiego 
przez artylerię przeciwlotniczą ZRA.

Tomas Hawkins — główny 
ekspert Specjalnej Komisji 
Izby Reprezentantów, która 
przed kilkoma dniami powró­
ciła do USA z podróży po Po­
łudniowym Wietnamie i in­
nych krajach Indochin podał 
się we wtorek do dymisji. 
JJczynił to na znak protestu 
przeciwko próbom większości 
członków komisji, którzy opo­
wiadali się za ukryciem fak­
tów okrutnych represji, stoso­
wanych przez reżim sajgoński
za wiedzą USA 
przeciwników 
O przyczynach 
zakomunikował

wobec swoich 
politycznych, 

swej decyzji 
na specjalnej

Ponadto .zobowiązanie’
przewiduje uzupełnienie wszy­
stkich samolotów produkcji 
USA, jakie zostaną wyelimi­
nowane z walki w przyszłości.

*

Oficjalny rzecznik ZRA Ah- 
med Anis oświadczył na środo­
wej konferencji prasowej, iż 
rząd ZRA nadal rozważa ostat­
nie propozycje Stanów Zjedno­
czonych w sprawie uregulowa­
nia sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i chociaż nie widzi w nich 
nic nowego, stara się znaleźć w 
tych propozycjach cokolwiek, 
co mogłoby stanowić przed­
miot dyskusji.

Oficjalny rzecznik ZRA mó­
wił też krytycznie o stanowi­
sku brytyjskiego rządu konser 
watywnego, który — jak moż­
na wywnioskować z pewnych 
wypowiedzi jego oficjalnych 
przedstawicieli — ujawnia ten 
dencję do większego jeszcze 
niż dotąd uzależnienia się pod 
tym względem od polityki Sta­
nów Zjednoczonych.

Kairski rzecznik wojskowy oś­
wiadczył, że w środę lotnictwo iz­
raelskie znów usiłowało atakować 
pozycje egipskie wzdłuż Kanału 
Sueskiego. Jeden samolot izrael­
ski został ugodzony przez egipską 
obronę przeciwlotniczą. Strona e- 
gipska nie poniosła żadnych strat.

Według doniesień z Ammanu po 
danych przez agencję MEN, uzbro 
jone patrole palestyńskie ukazały 
się znów na ulicach stolicy Jorda­
nii. Jedna z ulic w dzielnicy Dże- 
bel została zamknięta, gdyż w 
tych okolicach słyszano strzelani­
nę w nocy z wtorku na środę. W 
godzinach porannych sytuacja wy 
glądała normalnie.

W ciągu ostatnich 24 godzin bo­
jownicy różnych organizacji par-

konferencji prasowej, w cza­
sie której dziennikarze obej­
rzeli wstrząsającą relację fil­
mową.

Hawkins wyraził ostry protest 
przeciwko próbom członków 
komisji ukrycia przed opinią 
publiczną USA istnienia w 
Wietnamie Południowym obo­
zów koncentracyjnych i stoso­
wania w nich okrutnych me­
tod wobec politycznych prze­
ciwników. Według obliczeń 
Hawkinsa, sajgońska klika trzy

tyzanckich przeprowadzili 
operacje bojowe przeciwko 
tom izraelskim w północnej 
doliny Jordanu. Zniszczono

cztery 
obiek- 
części
2 po-

ma w obozach około 50 
osób. Wszystkie te fakty 
misja umyślnie zataiła 
swym raporcie.

tys. 
ko-

w

Jak donosi agencja VNA, 
rośnie dezercja z szeregów saj- 
gońskiej armii. W czerwcu 
zbiegło z sajgońskiej armii 
w samym tylko rejonie cen­
trum administracyjnego pro­
wincji My Tho ponad tysiąc 
żołnierzy. (PAP)Gospodarka po nowemu

Obrabiarki
na dwie zmiany
W przedsiębiorstwach przemysłu 

maszynowego rozpoczęto realiza­
cje programu wprowadzenia dwu 
zmianowej pracy obrabiarek. Rów 
noczeSnie poczyniono szereg in­
nych kroków, zmierzających do
lepszego wykorzystania 
trwałego.

Według początkowych

majątku

szacun-
ków ok. 4.5 tys. maszyn uznano 
za zbędne lub za minimalnie wy 
korzystane.

Z pierwszych ocen przedsię­
wzięć podejmowanych dla lepsze 
co wykorzystania narku maszyno- 
weso wynika, że nie we wszyst­
kich zakładigh właściwie te zagad 
nienia zrozumiano. Nadal obserwu 
je sie niekiedy przejawy trady­
cyjnego myślenia i niechęć pozby­
wania się niepotrzebnych maszyn, 

Realizacja programu wprowadza 
nia 2-zmianowei pracy ohrabia-

Kanclerz Brandt powiedział, 
że rozmowy, które przeprowa 
dził w Moskwie sekretarz sta­
nu Egon Bahr z radzieckim mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Andriejem Gromyką, stanowią 
dobrą podstawę do oczekiwa­
nych rokowań ze Związkiem 
Radzieckim w sprawie zawar 
cia układu o wyrzeczeniu się 
siły między NRF i ZSRR, Re 
publika Federalna — dodał 
Brandt — potrzebuje dobrych 
stosunków zarówno z Zacho­
dem, jak i ze Wschodem, a so 
jusz Zachodni jest podstawą, 
na której rząd federalny pro­
wadzić może swoją politykę 
wschodnią. Kanclerz wskazał, 
że ostatnie rozmowy z prezy­
dentem Francji G. Pompidou 
były owocne i umożliwiły po- 

' stęp na drodze dalszej współ- 
; pracy europejskiej.
I Kanclerz NRF stwierdził, że 
[ w Bonn przyjęto „z dużym za­

interesowaniem” memorandum
I konferencji ministrów spraw 
1 zagranicznych państw-człon­
ków Układu Warszawskiego w 
Budapeszcie. Podkreślił on. żc 
memorandum to „wniosło oży­
wienie’* i sprawiło, że „bar­
dziej owocne” będą przygoto­
wania do ogólnoeuropejskiej 

i konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa w Europie.

J Minister Scheel oświadczył 
; iż w związku z jego zamierzo- 
■ nym wyjazdem do ZSRR dla 
I prowadzenia dalszych rozmów

zumieniu byłoby zbyt optymi­
styczne”, to jednak nadzieje na 
sfinalizowanie rozmów w tym 
reku są znaczne.

W odpowiedzi na jedno z ko 
lejnych pytań dziennikarzy, 
boński minister wyjaśnił, że w 
chwili obecnej nie przewiduje 
się podjęcia podobnych roko­
wań z Czechosłowacją, chociaż 
rozmowy takie leżą w zamia­
rach rządu.

Na pytanie czy prawdziwe 
są pogłoski, iż rząd zamierza 
przedłożyć opozycji opracowa­
ny plan współpracy w różnych 
dziedzinach polityki wewnętrz 
nej i zagranicznej, kanclerz 
Brandt oświadczył, że „nie ma 
obecnie żadnych powodów, aby 
podejmować kroki obliczone na 
efekt”. O partiach rządzących 
powiedział: „zaabsorbowani je 
steśmy spokojną pracą i myślę, 
że to już jest bardzo dużo i nie 
ma powodu do zakłócania 
tego”.

Zapytany o możliwość zwoła 
nia „trzeciej rundy rozmów” 
pomiędzy NRF i NRD, wzmiari 
kowanej niedawno przez Walte 
ra Ulbrichta, Brandt zastrzegł 
się, że bez wyraźnych wido­
ków na powodzenie, takie spot 
kanie nie miałoby sensu. Jego 
zdaniem, „trzecia runda” nie 
może być jedynie trzecim spot 
kardem i niczym więcej. (PAP)

rek pozwoli uzyskać w końcu ro- । sprawie zawarcia
ku wskaźnik wykorzystania. ma- i •

układu o
szyn 85
kształtował sie

proc.: dotychczas 
on w granicach

71—7G proc. Wykorzystanie 
zerw da w efekcie poprawę
opatrzenia na usług: kooperacy

wyrzeczeniu się siły, rząd po­
stanowił, że w skład delegacji 
NRF wejdą także przedstawi­
ciele i rzeczoznawcy z poszczęupatrzenia. na umuk: . r. , ,

ne. zmniejszy niedobór narzędzi, ! gólnych frakcji Bundestagu.
normalii i innych wyrobów, któ- • Zdaniem rządu, układ Z ZSRR 

zrcdukcja jest • ■ . ...rvch produkcja ograniczona
w znacznym stopniu brakiem ob­
rabiarek. (PAP)

Tajne posiedzenie
Federalny minister spraw 

granicznych Walter Scheel
za 
o-

mawiał w środę z sekretarzem 
parlamentarnym frakcji CDU/ 
CSU Willi Rasnerem „proble­
my polityki wschodniej”. Roz­
mowa odbyła się po obradach 
tajnych gabinetu federalnego, 
podczas których omówiono 
także sprawę przyszłych roko­
wań ZSRR na temat układu o 
rezygnacji z użycia siły.

Rozmowa — jak pisze DPA 
powołując się na koła poinfor-
mowane miała charakter
czysto informacyjny. Nie osiąg 
nięto żadnych porozumień. 
Kontakty Scheela z opozycją 
mają być kontynuowane.

PAP

stanowić będzie „decydujący 
krok w kierunku przyszłego 
europejskiego porządku pokojo 
wego”. Treść tego układu umoż 
liwi jego ratyfikowanie w Bun 
destagu zwykłą większością 
głosów. Przed wyjazdem do 
Moskwy Scheel odbędzie roz­
mowy informacyjne ze wszyst 
kimi frakcjami.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy Scheel poświęcił 
część wypowiedzi stosunkom 
NRF z Polską i oświadczył, że 
ostatnie rozmowy w Bonn 
„przyniosły naprawdę zadowa 
lające postępy”. Zakończyły 
się już rozmowy sondażowe i 
rozpoczęły się rozmowy na te 
mat samego tekstu układu. Na 
stąpiło zbliżenie stanowisk w 
sprawie dotyczącej najważniej 
szego problemu, tj. granicy 
polskiej na Odrze i Nysie. 
Scheel dodał, że chociaż „mó 
wienie o osiągniętym już poro
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50 pożarów dziennie!
W I półroczu br. na terenie 

kraju wybuchły ogółem 8 762 
pożary. Mimo wyjątkowo nie­
sprzyjających dla tego żywio 
łu warunków atmosferycznych 
— przeciętnie ponad 48 razy 
dziennie ogień niszczył mie­
nie prywatne i społeczne. Naj 
większa liczba pożarów — bo 

'blisko 4 tys. — powstała w in­
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych; 680 pożarów wybu­
chło w tym czasie w zakła­
dach przemysłowych, 476 zni­
szczyło lasy a 129 — PGR-y.

Tragiczna statystyka pożaro 
wa wykazuje znaczny wzrost 
pożarów w ub. miesiącu. Każ­
dego dnia czerwca wybuchało 
ich w kraju przeciętnie 64; 
w płomieniach zginęło 19 osób, 
a 44 uległy poparzeniom. Stra 
ty przekroczyły w 11 przy pad 
kach pół miliona zł. I znów 
najwięcej — bo 1030 z ogólnej 
liczby 1925 pożarów czerwco­
wych miało miejsce w indywi 
dualnych gospodarstwach rol­
nych; wskazuje to na wybit­
nie lekceważący stosunek mie 
szkańców wsi do pożarowego 
niebezpieczeństwa w wyniku 
czego tak oni jak i państwo 
ponoszą wielomilionowe stra-

Powrót radzieckiej
delegacji

Zachmurzenie niewielkie 1 umiar 
kowane, na zachodzie i Dołudnio 
wym zachodzie skłonność do lo­
kalnych burz. Nadal upalnie. Tern 
peratura maksymalna od 24 st. do 
28 st. Tylko miejscami na Wybrze 
żu ok. 20 st. Wiatry słabe, zmień 
ne.

jazdy wojskowe nieprzyjaciela i 
liczne instalacje oraz zabito i ra­
niono wielką liczbę żołnierzy iz­
raelskich.

Radio izraelskie podało, że 
trybunał wojskowy w Lod 
skazał na karę dożywotniego 
więzienia dwóch Palestyńczy­
ków, którzy przedostali się na 
terytorium izraelskie z Liba­
nu. Zostali oni uwięzieni przed 
8 miesiącami.*

Poniedziałkowy „Al Ahram” 
pisze, że eksperci egipscy ba­
dają tajemnice technologiczne 
samolotów amerykańskich do­
starczonych Izraelowi. Przed­
miotem badań jest 5 izrael­
skich „Phantomów” zestrzelo­
nych od 30 czerwca br. Szcze­
gólnie skrupulatnie badane 
jest wyposażenie elektronicz­
ne tych aparatów. (PAP)

Po licznych oficjalnych przyję­
ciach radziecka delegacja partyj- 
no-rządowa z przewodniczącym Ra 
dy Ministrów ZSRR, członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR 
Aleksiejem Kosyginem na czele, 
odjechała w środę z Bukaresztu.

56 lat więzienia. Ojciec Madriga zo 
stał oskarżony o udzielenie schro 
nienia pewnemu członkowi baskij 
skiego ruchu narodowego, który 
zbiegł, w ub. roku z więzienia. 
Drugi ksiądz został uznany win­
nym rozpowszechniania pamfle- 
tów przeciwko rządowi hiszpań­
skiemu.

Pobyt Nasera w ZSRR
ty. (PAP)

Brandt w Berlinie
Zachodnim

W środę przed południem przy­
był do Berlina Zachodniego spe­
cjalnym samolotem Amerykań­
skich Sił Zbrojnych kanclerz 
NRF, Willy Brandt, któremu to­
warzyszy sekretarz stanu Egon 
Bahr. Jako przewodniczący SPD 
Brandt spotkał się z zarządem za 
chodnioberlińskiej SPD i frakcji 
parlamentarnej.

Wysłannik Pompidou
w Pekinie

We wtorek przybył do Pekinu z

Wyroki w Hiszpanii
Hiszpański trybunał wojskowy 

w Burgos skazał dwóch księży i 
dwóch studentów na łączną karę

dwutygodniową wizytą oficjalną 
na zaproszenie rządu ChRL spe­
cjalny wysłannik prezydenta Frań 
cji Georgesa Pompidou, minister 
do spraw planowania i zagospo­
darowania kraju Andre Betten- 
court.

Prezydent Naser będzie wypoczy 
wał jeszcze przez 10 dni w Związ 
ku Radzieckim. We wtorek szef 
państwa ZRA spotkał się z mini­
strem wojny. M. Fauzi, ministrem 
spraw zagranicznych M. Riadem 
oraz z ambasadorem ZRA w Mos 
kwie. W środę odbyło się trze­
cie spotkanie delegacji radzieckiej 
i egipskiej po powrocie premiera
Kosygina i ministra Gromyki 
Rumunii.

Niewolnicy XX wieku

Z

Specjalna grupa ekspertów stwo 
rzona przez ONZ-owską Komisję 
Praw Człowieka kontynuuje prze­
słuchania świadków ciężkiej sytu 
acji rdzennej ludności w Angoli. 
„System pracy przemysłowej wpro 
wadzony przez Portugalczyków 
przypomina niewolnictwo — oświad 
czył jeden ze świadków. Przy 
przyjmowaniu do pracy — powie­
dział on — człowieka oglądają 
jak zwierzę a potem traktują go 
nie lepiej”.

Szkoła dla 
głuchoniemych
Warszawscy budowlani z 

PBM — Śródmieście przekazu 
ją obecnie 3 budynki pęzy ul. 
Łuckiej, w których mieścić się 
będzie szkoła dla młodzieży 
głuchoniemej. Uczyć się w niej 
będzie dotknięta tym upośledzę 
niem młodzież w wieku 10—18 
lat z Warszawy i wojewódz­
twa, a także z innych regio­
nów kraju. (PAP)

Polański świadkiem 
w procesie Mansona

Roman Polański ma zezna­
wać jako świadek w procesie 
czwórki hippiesów oskarżo­
nych o zamordowanie jego żo 
ny, amerykańskiej aktorki Sha 
ron Tatę i jej czworga gości —- 
oświadczył prokurator Los An 
geles. (PAR)



Z rocznika statystycznego ONZ

Polska w czołówce światowej
Delegacja ZSL 
i Poznania

Włoski kryzys gabinetowy

w dziedzinie produkcji i konsumpcji
przebywa w Cottbus
Na zaproszenie Okręgowego

Komitetu Demokratycznej

Trzydniowe rozmowy 
wokół utworzenia rządu

# Przed kilku dniami opublikowaliśmy na podstawie mate­
riałów agencji prasowych, informację o treści nowego rocz­
nika statystycznego ONZ. Obecnie przekazujemy opracowanie
na ten temat nowojorskiego korespondenta PAP, które 
uwzględnia przede wszystkim dane dotyczące Polski i miej­
sca, jakie kraj nasz zajmuje w poszczególnych dziedzinach
na świecie.
Z danych zawartych w no­

wym roczniku statystycznym 
ONZ, wydanym w 25-lecie tej 
organizacji wynika, że świat 
znajduje się w okresie gwał­
townej ekspansji populacyj­
nej, gospodarczej, kulturalnej. 
Np. ludzkość w okresie jedne­
go roku, tj. od połowy 1968 
do połowy 1969 roku powięk­
szyła się o 63 min osób i li­
czyła w lipcu 1969 r. 3.483 min 
mieszkańców. Produkcja prze­
mysłowa i rolnicza świata 
zwiększyła się w okresie mi­
nionych 20 lat 2,7 raza. Na 
głowę mieszkańca ziemi wy­
twarza się obecnie towary 
wartości 800 doi. rocznie.

Równocześnie coraz wyraź­
niejsza staje się różnica dzie-

Komunikat o wizycie 
delegacji ZSRR 

w Rumunii
Komunikat o wizycie w Ru­

munii delegacji partyjno-rzą- 
dowej Związku Radzieckiego z 
Aleksiejem Kosyginem na cze­
le podkreśla, że nowy układ 
radziecko — rumuński odzwier 
ciedla nagromadzone doświad­
czenie współpracy rumuńsko- 
radzieckiej, osiągnięcia obu 
krajów w budowie socjalizmu 
i komunizmu i umocnienie sto 
sunków przyjaźni i współpra­
cy między państwami socjali­
stycznymi oraz zmiany, jakie 
zaszły w Europie i na całym 
świecie.

Obie delegacje podkreśliły 
m. in., że przypisują wielkie 
znaczenie jedności i zespoleniu 
krajów socjalistycznych. Wyra 
ziły stanowczą wolę dalszej 
współpracy w ramach Układu

ląca kraje rozwinięte od roz­
wijających się. W krajach roz­
wijających się wartość pro­
dukcji na głowę mieszkańca 
wynosi obecnie mniej niż 350 
doi. rocznie, a krajów takich 
jest ponad sto.

A oto kilka bardziej szcze­
gółowych informacji zaczerp­
niętych z rocznika ONZ. Prze­
ciętny mieszkaniec naszej pla­
nety spożywa dziennie od ty­
siąca do półtora tysiąca kalorii. 
Jedynie w 15 państwach, w 
tym i w Polsce, dzienne spo­
życie na głowę mieszkańca 
przekracza 3 tys. kalorii. Pol­
ska znajduje się pod tym 
względem na 12 miejscu, a 
przeciętny Polak spożywa 3.350 
kalorii dziennie, przy czym są 
to dane z 1962 r.

W spożyciu cukru na jed­
nego mieszkańca dziennie jes­
teśmy na 16 miejscu na świe­
cie, a mięsa — na 14 miejscu.

W produkcji i konsumpcji 
stali znajdujemy się w grupie 
20 najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów świata, wytwarza 
jąc rocznie ponad 300 kg stali 
na jednego mieszkańca. Przed 
nami znajdują się jedynie ta­
kie potęgi przemysłowe, jak: 
USA, Szwecja, NRF, Japonia, 
ZSRR czy Anglia. Wyprzedza 
nas również Czechosłowacja, 
a na tym samym poziomie" co 
Polska, znajdują się Węgry.

W produkcji wszelkiego ro­
dzaju energii znajdujemy się 
w pierwszej dwudziestce kra­
jów, a w konsumpcji węgla na 
jednego mieszkańca jesteśmy 
na 14 miejscu, wyprzedzani 
m. in. przez USA, Kanadę, oba 
państwa niemieckie, ZSRR i 
niektóre z państw Europy za­
chodniej.

W 1968 roku na świecie wy­
dano pół miliona tytułów no­
wych książek. Polska pod

względem liczby wydanych ty 
tułów znajdowała się w tym 
roku na 13 miejscu na świato­
wej liście z liczbą 9.361 pozycji.

Najwyższy wskaźnik wyda­
wania prasy notuje Szwecja 
— 518 egz. gazet i czasopism 
na 1000 mieszkańców w 1968 
roku. Kolejne pozycje tej sa­
mej listy zajmują: Japonia, 
Anglia, Luksemburg. NRD i 
Irlandia. Polska znajduje się 
w pierwszej dziesiątce krajów 
na tej samej liście. (PAP)

Dyplomy za projekt 
Centrum Zdrowia Dziecka

W Pałacu Pod Blachą w 
Warszawie odbyła się w środę 
uroczystość wręczenia honoro­
wych dyplomów architektom, 
uczestniczącym w konkursie 
społecznym SARP na projekt 
pomnika — szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka. Na konkurs 
wpłynęło 39 prac. Jury wyróż­
niło I nagrodą pracę inżynie­
rów7 architektów Jacka Bole- 
chowskiego i Andrzeja Boł- 
tucia z Warszawy. Ponadto 
przyznano 4 wyróżnienia I 
stopnia i 6 wyróżnień II stop­
nia. (PAP)

Partii Chłopskiej Nie­
miec (DBD) w Cottbus, 
wyjechała do NRD dele­
gacja Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w7 Poznaniu. Na czele de­
legacji stoi prezes WK ZSL — 
inż. Walenty Kołodziejczyk, a 
w jej skład wchodzą członko- 
wie: sekretarz WK ZSL —Sta 
nisław Kostrzyński, członek 
Prezydium WK ZSL, sekretarz 
PK ZSL w Wolsztynie — Jan 
Adamczak i z-ca kier. Wydzia 
łu Organizacyjnego NK ZSL — 
Alfons 'Wiśniewski.

Współpraca wojewódzkich or 
ganizacji partii chłopskich ZSL 
i DBD w woj. poznańskim i o- 
kręgu Cottbus jest jednym z 
elementów trwałego współdzia 
łania, jakie łączy Poznań i Cott 
bus. Głównym celem wizyty 
jest zapoznanie się z doświad­
czeniami w pracy polityczno- 
organizacyjnej partii chłop­
skich oraz poznanie aktualne­
go stanu rolnictwa w NRD. 
Służyć temu będzie m. in. wi­
zyta w gospod^-stwach rol­
nych oraz zwiedzenie wystawy 
rolniczej w Markleeberg k. Lip 
ska. Wizyta trwać będzie 3 
dni. (mo)

Prezydent Włoch, Giuseppe Saragat, rozpoczął 8 bm. kon­
sultacje z przywódcami włoskich partii i innymi wybitnymi 
osobistościami świata politycznego w celu ustalenia możli­
wości przezwyciężenia rozpoczętego przed dwoma dniami 
kryzysu rządowego.

Jedną z pierwszych przyję­
tych delegacji była grupa de­
putowanych i senatorów Wło­
skiej Partii Komunistycznej z

przewodniczącym grupy WłPK 
w7 Senacie — senatorem Um- 
berto Terracinim.

Po rozmowie z prezydentem

a

Sześć tomów 
historii Polski

Historia II Wojny Światowej 
szczególnie historia Polski te

go okresu, znajduje się w cen 
trum zainteresowań i prac ba­
dawczych historyków, głównie 
historyków wojskowych. Przez 
zespół historyków Zakładu 
Dziejów II Wojny Światowej 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego opracowywana jest no 
wa synteza historii Polski okre 
su II Wojny Światowej. Całość 
będzie się składała z sześciu 
tomów. Praca nad przygotowa 
niem dwóch pierwszych jest w 
pełnym toku. Ukażą się one w 
roku przyszłym. (PAP)

Warszawskiego rozwijania
stosunków przyjaźni i współ­
pracy z innymi państwami so­
cjalistycznymi. Obie strony 
podkreśliły wielkie znaczenie 
rozwoju wielostronnej współ­
pracy w ramach RWPG, zgod­
nie z uchwałami XXIII specjał 
nej Sesji RWPG. (PAP)

Pierwszy blok Turowall 
ruszy we wrześniu

8 bm„ na terenie elektrowni 
„Turów II” w Turowie obra 
dowała na wyjazdowym posie­
dzeniu. pod przewodnictwem 
wiceministra budownictwa i 
materiałów budowlanych, An­
drzeja Szozdy Komisja Rządo 
wa do Spraw Inwestycji w 
Energetyce. Tematem obrad 
były problemy związane z za
bezpieczeniem dostaw------- urzą­
dzeń. niezbędnych dla prze-
kazania do eksploatacji zgod­
nie z harmonogramem kolej­
nych bloków energetycznych 
elektrowni „Turów II”. W wy 
niku obrad Komisji podjęto 
wiążace decyzje, gwarantują­
ce napływ opóźnionych do­
staw maszyn i urządzeń w ter 
minach, umożliwiających od­
danie do użytku do 30 wrześ 
nia br. pierwszego — z trzech 
nowych — bloku energetyczne 
go o mocy 200 megawatów.

PAP
HUMOR I SATYRA

Nowa akcja

Program leczenia i profilaktyki
Walka z rozprzestrzenianiem się chorób wenerycznych 

wkracza w nowe stadium. Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej opracowało niedawno szeroki program zwalczania 
tych chorób. Przewiduje on z jednej strony szereg posunięć 
organizacyjnych, zmierzających do zwiększenia wykrywalno­
ści zarażeń i kontaktów oraz zapewnienia szerokich możli­
wości leczenia, z drugiej — kładzie nacisk na szeroko zakro­
joną i właściwie prowadzoną akcję uświadamiająco-profilak 
tyczną.

Przede wszystkim zwrócono 
uwagę na zapewnienie odpo­
wiednich pomieszczeń dla przy
chodni skórno-wenerycznych

Zimiako-pomidory?
Grupa uczonych szwedzkich 

z Zakładów Botaniki Fizjolo­
gicznej w Uppsali uzyskała za­
dziwiające wyniki w krzyżo­
waniu różnych gatunków roś­
lin. Stosując zupełnie nowe 
metody tzw. sterowania gene­
tycznego, naukowcy z Uppsali 
wyhodowali m. in. krzyżówki 
kukurydzy i pszenicy oraz po­
midorów i... ziemniaków.

Eksperymenty prowadzone 
są dotychczas na skalę labora­
toryjną, zaś nowe krzyżówki 
nie nadają się jeszcze do upra­
wy przemysłowej. Uczeni 
twierdzą jednak, że to ostatnie 
jest jedynie kwestią czasu.

PAP

senator 
branym 
karzom 
upadek

Terracini licznie ze- 
w Kwirynale dzienni- 
oświadezył m. in., że 
rządu Rumora stano-

wiąc dowód kryzysu centrole­
wicy, zaostrza równocześnie 
trudności ekonomiczne Włoch, 
ponieważ nastąpił w chwili, 
gdy koniunktura gospodarcza 
pogarsza się na skutek odmo­
wy ze strony przedsiębiorców 
i rządu zrealizowania reform 
społecznych, na które czekają 
Włochy. Upadek rządu anuluje
również liczne zobowiązania

Więcej ładnego obuwia?

Modernizacja zaplecza technicznego

Rozwój produkcji, a przede wszystkim poprawa jakości 
obuwia, uzależnione są od rozbudowy i modernizacji zakła­
dów garbarskich oraz zaplecza technicznego przemysłu skó­
rzanego.

podjęte przez gabinet wobec 
nauczycieli i innych kategorii 
zawodowych, a także powstrzy 
muje w trudnym dla kraju mo 
mencie działalność instytucji 
demokratycznych kraju, od par 
lamentu poczynając.

Senator Terracini wyraził 
przekonanie, że po przezwycię 
żeniu kryzysu Włochy powin­
ny otrzymać rząd zdolny od­
rzucić ludzi i siły polityczne, 
które udow7odniły swe całkowi 
te nieprzygotowanie do rozwią 
zania rzeczywistych proble­
mów kraju, rząd zaangażowa­
ny w realizację nowej polity­
ki, zgodnej z interesami kraju

Pierwsze półrocze br, przy 
niosło w tej dziedzinie korzy­
stne zmiany. W Lesznie Gór-

Popularność autostopu
Akcja „Autostopu"’, która 

umożliwia, zwłaszcza młodym 
ludziom, bliższe poznanie oj­
czystego kraju— zyskuje coraz 
większą popularność. Dotych­
czas tzn. przed półmetkiem 
tegorocznej akcji — książeczki 
autostopu wykupiło 21 tys. 
turystów7; najwięcej z Wrocła­
wia, Łodzi, Gdańska, Warsza­
wy i Lublina. Najchętniej od­
wiedzanymi rejonami kraju są 
województwa: olsztyńskie, ko­
szalińskie, wrocławskie i opol­
skie.

Autostopowicze w swych 
wędrówkach po kraju chętnie 
uczestniczą w licznych impre­
zach organizowanych dla ucz­
czenia ważniejszych rocznic 
jak np. powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Macie­
rzy. (PAP)

nym (woj. zielonogórskie) od­
dany został od eksploatacji 
nowocześnie wyposażony od- 

1 dział garbarni, który bedzie do 
| starczał rocznie około 700 tys.

metrów kwadr, skór miękkich 
j na y/ierzchy obuwia. W innej 
। garbarni skór miękkich — w

Brzegu nad Odra zainstalowa 
■ no dodatkowe maszyny, co po 
I zwaliło również znacznie po­

większyć produkcję surowców 
obuwniczych. Realizuje się bu­
dowę nowej, wielkiej garbar­
ni w Radomiu i we Włodawie 
na Lubelszczyźnie.

Podjeto również kroki zmie
rzajace do 
nia fabryk 
teriały na 
Rozpoczęto

poprawy zaopatrzę 
obuwniczych w ma 
spody do bucików, 
m. in. budowę no-

woczesnej gumowni w Otmę- 
cie, rozbudowę gumowni w 
Nowym Targu oraz budowę 
nowej wytwórni podobnych 
artykułów w Słupsku. Prze­
widuje się też wzniesienie no­
wej fabryki wtórnej skóry w 
Gnieźnie.

i jego mas 
wszystkich 
nych.

Prezydent

pracujących oraz 
sił demokratycz-

Saragat konfero-
wał 8 bm. również z b. prezy­
dentem, senatorem Gronchi, 
przewodniczącym Senatu — 
Amintore Fanfanim, byłymi 
premierami — Pellą, Leone i 
Parri oraz z kilku innymi poli 
tykami.

Konsultacje kontynuowane 
będą w czwartek i piątek.

PAP
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będą badania okresowe 
wstępne (np. do wojska, na 
czelnię. przy przyjęciach 
pracy itp.).

oraz na właściwe zaopatrze­
nie tych placówek w niezbęd­
ny sprzęt laboratoryjny. Zasa 
dą ma być, aby we wszystkich 
przychodniach obwodowych, 
powiatowych i miejskich, dzia 
łały poradnie skórńo-wenerolo 
giczne. Sukcesywnie zwięk­
szać się też będzie liczbę łóżek 
w oddziałach skórno-wenerolo 
gicznych w szpitalach.

W roku bież, zapoczątkowa­
ne zostaną środowiskowe ba­
dania serologiczne na kiłę. W 
stosunku do tych, którzy uchy 
lają się od badań profilaktycz 
nych lub przerywają leczenie, 
służba zdrowia sięgnie do form 
przymusu.

Dla wykrywania chorób we 
nerycznych wykorzystywane

luje się obecnie komisje do 
walki z chorobami wenerycz­
nymi, w skład których wcho­
dzą przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych, służby zdro­
wia, organów porządkowych i 
organizacji społecznych. (PAP)

Eksplozja w konsulacie
Trzy osoby zostały lekko ranne 

w wyniku eksplozji bomby w biu
rach konsulatu Haiti w 
Jorku. Eksplozja ta była 
zamachem bombowym w 
Jorku od 4 lipca. (PAP)

Nowym 
szóstym 
Nowym

Duże znaczenie maja podję­
te ostatnio decyzje o przyspie 
szeniu rozbudowy zaplecza 
technicznego przemysłu obuw 
niczego.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
pozwolą przemysłowi obuwni­
czemu lepiej przystosowywać 
się do wymagań rynku. (PAP)

Gorące lato brytyjskiego lilsteru

Rośnie dług 
państwowy w USA

Dług państwowy USA wzrósł w 
ub. roku finansowym, który za­
kończył się 30 czerwca, o 16,5 mi­
liarda dolarów, osiągając rekordo­
wy poziom 373,4 miliarda dolarów. 
Jak zakomunikowało ministerstwo 
finansów, budżet przewidywał 
wzrost długu zaledwie o półtora 
miliarda dolarów.

Gwałtowny wzrost zadłużenia 
państwa wobec banków, koncer­
nów i ludności świadczy o spad­
ku aktywności gospodarczej w 
kraju, co prowadzi do zmniejsze­
nia wpływów podatkowych do 
skarbu państwa. W tych warun­
kach rząd zmuszony jest opłacać 
swe rosnące wydatki wojskowe i 
inne rozchody obligacjami. W prze 
widywaniu dalszego wzrostu zadłu 
żenią, administracji udało się w 
tych dniach wymusić na Kongre­
sie podwyższenie pułapu długu 
państwowego o 18 mld. dolarów. 
Jednak obserwatorzy wyrażają o- 
bawę, że obecna polityka rządu do 
prowadzi do przekroczenia i tego 
pułapu, co będzie oznaczało nowe 
ciężary podatkowe nałożone na 
obywatela amerykańskiego. (PAP)

u- 
do

Przy prezydiach WRN powo-

Epiderńia 
cholery w Indiach

Aqpncja Reutera donosi o wy­
buchu epidemii cholery w indyj 
skim stanie Uttar Pradesz. Epi­
demia pochłonęła już 34 ofiary — 
przeważnie kobiety — w ciągu fed 
nej nocv. Władze prowincji oś­
wiadczyły .iż osoby te piły wodę 
z zanieczyszczonego zbiornika. 
Zdaniem władz epidemia została 
opanowana. (PAP)
•m u min Giniiiiiti min

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.

W ostatnich tygodniach bez­
pośrednio poprzedzających 26 
czerwca — datę wybuchu kolej 
nych krwawych zajść w bry­
tyjskiej części Ulsteru, dwukrot 
nie odwiedziłem Irlandię Pół­
nocną. Obydwie podróże nie 
pozostawiły cienia wątpliwoś­
ci, że po tragicznych wydarze­
niach sprzed roku, kocioł uls- 
terski zbiera znowu do nieu­
chronnego wybuchu.

Krwawe lato 1969 odsłoniło 
1 światu w całej pełni wstydli­
wy zaułek demokracji brytyj­
skiej w ulsterskiej części Zjed 
noczonego Królestwa. W pro­
wincji liczącej 1,5 min miesz­
kańców, 58 procent stanowią 
protestanci (bardziej brytyjscy 
niż mieszkańcy pozostałych 
trzech części Zjednoczonego 
Królestwa), 35 proc. — katoli­
cy i 7 proc. — bezwyznanio­
wi. Z pełni praw obywatel­
skich korzystała tam jedynie 
pierwsza grupa obywateli. Pod 
czas tragicznych wydarzeń ro­
ku ubiegłego uzbrojenie pra­
wie wyłącznie należało do pro 
testantów. Policja i jej rezer­
wa niejednokrotnie otwierały 
ogień z broni maszynowej do 
grup mieszkańców dzielnic 
katolickich. Pod wpływem re­
akcji zagranicy i znacznej czę-

ści zaszokowanej brytyjskiej 
opinii publicznej protestanc­
kie siły policyjne zostały ofic­
jalnie rozbrojone. Rolę stróżów 
pokoju królowej przejęły od­
działy żołnierzy brytyjskich, 
przy których policja ulsterska 
przeszła do roli pomocniczej. 
Rząd Wilsona, który w ciągu 
4 lat sprawowania władzy, nie 
zrobił nic dla zmiany sytuacji 
w Ulsterze, pod wpływem wy 
darzeń wymusił na rządzie 
Chichester Clarka program pod 
stawowych reform społecz­
nych.

Jedną z najtrudniejszych czę 
ści reform policji ulsterskiej i 
j‘ej rezerwy było odebranie 
prywatnego uzbrojenia jej 
członkom. Zadanie praktycznie 
niemożliwe przy popieraniu 
przez Londyn rządów unionis) 
tów; szacuje się, że w pryWat 
nym, nielegalnym obecnie po­
siadaniu oranżystów znajduje 
się co najmniej 5 tysięcy sztuk 
broni palnej.

Mimo rozpoczęcia programu 
reform sytuacja zamiast ule­
gać rozładowaniu — zagęszcza 
ła się. Wybuchu nowych walk 
oczekiwano powszechnie 12 
lipca, kiedy przypada roczni­
ca zwycięstwa protestantów

nad rzeką Boyne. Od kilku 
wieków w rocznicę tę potomko 
wie szkockich i angielskich ko 
lonizatorów demonstrują przy 
biciu w bębny, kto rządzi w 
brytyjskim Ulsterze. Żeby nie 
było wątpliwości trasa trium­
falnych marszów nieuchronnie 
prowadziła przez dzielnice ka 
tolickie, co nie może być trak 
towane inaczej niżz prowokacja.

„Gorące lato” 1970 rozpoczę 
ło się jednak znacznie wcześ 
niej przed oczekiwanym termi 
nem. Znane sceny pożarów, 
przewróconych u spalonych au 
tobusów i samoćhodów, obłoki 
gazów typu „CS“, uciekającej 
ludności i ukrywających się za 
samochodami pancernymi snaj 
prów wojskowych, znow7u za­
częły otwierać dzienniki telewi 
zyjne, a ich opisy wysuwać 
się na czołówki pism.

Niespodzianką był jedynie 
fakt, że przyczyną obecnych 
rozruchów nie stały się parady 
oranżystów. Walki rozpoczęły 
się od starć ludności dzielnic 
katolickich z żołnierzami bry­
tyjskimi. Irlandczycy twier­
dzą, że była to przemyślana 
prowokacja, obliczona na zrzu 
cenie odpowiedzialności za wy 
wołanie zajść.

ZBIGNIEW BONIECKI .

Partactwo „Lumetu“
Minister handlu wewnętrz­

nego wydał uspołecznionym 
przedsiębiorstwom handlowym 
zakaz zakupu i sprzedaży oś­
wietleniowych opraw sufito­
wych (a-2007/1) produkcji 
spółdzielni pracy „Lumet” w 
Poznaniu.

Na podstawie badań prze­
prowadzonych przez laborato­
rium Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich stwierdzonp, że 
wyroby te nie spełniają- wy­
magań określonych obowiązu­
jącą normą. (PAP)

Rakieta na kołach
Oddział samochodów wyścigo­

wych firmy „Trojan” (Wielka 
Brytania) zaprezentował nowy 
wehikuł — prawdziwa rakietę na 
kołach — który bedzie uczestni­
czyć w serii wyścigów torowych 
w USA. Projektantem wozu jest 
słynny Nowozelandczyk Bruce 
Mclaren. Samochód, nazwany ro­
boczo M8C. posiada gigantyczni 
8-cylindrowv silnik o mocy po­
nad 600 KM. Wóz rozwija łatwo 
szybkość 320 km'godz. Konstruk­
tor i producenci M8C maja _ na* 
dzieję, iż powstrzyma on trium­
falny pochód na naiw^kszich to­
rach świata wyścigowego Por- 
sche’a. który ostatn’0 deklasuje 
woajyFordai Ferrari. (PAR
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Bodźce i handel zagraniczny

Na rzecz eksportu

Ze zmiennymi uczuciami 
przyjmujemy wieści na 
pływające spod znaku 

Merkurego. W pierwszym pół­
roczu tego roku handel za­
graniczny odnotował sporo su 
kcesów. Do nich zaliczyć na­
leży przede wszystkim zwięk­
szone dostawy maszyn i urzą­
dzeń do krajów zachodnich. 
Sprzedano też ogółem więcej 
polskich towarów za granicę w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego.

Ale w pracowitym półroczu 
handlu zagranicznego odnoto­
wano również pewne niepo­
wodzenia, tempo wzrostu im­
portu było znacznie szybsze 
niż eksportu. Wydatki na żaku 
py przewyższające ustalenia 
zawsze ujemnie odbijają się 
na równowadze budżetu, zwłasz 
cza gdy nie towarzyszą im od 
powiednio wysokie wpływy. 
Tak więc przed naszym han­
dlem zagranicznym i pracują­
cym na jego potrzeby przemy 
słem jeszcze raz ostro staje za 
danie wzmożenia jak najbar­
dziej opłacalnego eksportu. Jest 
to obecnie w naszym życiu go 
spodarczym temat nr 1. Wymia 
na towarowa z zagranicą okres 
la bowiem tempo rozwoju i 
harmonijne funkcjonowanie ca 
łej gospodarki narodowej.

Nic więc dziwnego, że we 
wszystkich poczynaniach zwią 
zanych z wprowadzeniem no­
wej strategii gospodarczej spra 
wy handlu zagranicznego wy­
suwają się na czoło. W tej 
właśnie dziedzinie przewidy­
wane są zasadnicze i chyba naj 
poważniejsze zmiany. Ich głów 
nym motywem ma być ścisłe 
powiązanie interesów handlu 
zagranicznego i przemysłu pra 
cującego na eksport. Chodzi o 
zespolenie wysiłków oraz 
wspólne, głębokie zaintereso­
wanie zwiększeniem jak naj­
bardziej korzystnego ekspor­
tu.

ZYSK DECYDUJE

W nowym systemie bodź­
ców materialnego zainteresowa 
nia, który stanie się -jednym z 
najważniejszych instrumentów 
podnoszenia efektywności go­
spodarowania,. specjalnie wy­
eksponowano sprawy handlu 
zagranicznego. Znalazło to od­
bicie w decyzjach ostatniego 
Plenum KC PZPR, w dysku­
sjach toczących się w zakła­
dach pracy i zjednoczeniach, a 
także w przebiegu prac komi­
sji, ustalających wskaźniki syn 
tetyczne i zadania odcinkowe.

Właśnie ze względu na wiel 
kie znaczenie handlu zagranicz 
nego dla gospodarki narodowej 
odrębnie potraktowano przed­
siębiorstwa specjalizujące się 
w produkcji eksportowej oraz 

W tym roku mija 40 lat od 
zwołania w Berlinie 
Europejskiego Kongre­

su Chłopskiego. Wzięło w nim 
udział ponad 80 delegatów z 
21 krajów Europy.

Mimo wielu trudności, wy­
nikających z konieczności nie­
legalnego przekroczenia grani­
cy, do Berlina dotarła 16-oso- 
bowa delegacja polska. Tylko 
4 osoby posiadały paszporty. 
Wyrazem aktywności delegacji 
polskiej był fakt, że w skład 
wybranego na kongresie 25- 
osobowego Europejskiego Ko­
mitetu Chłopskiego weszło 3 
delegatów polskich: Józef Ma. 
moński, Andrzej Sołoducha i 
Jakub Mozol.

Jeden z uczestników kongre­
su, Józef Mamoński — ówczes­
ny sekretarz Ogólnokrajowego 
Chłopskiego Komitetu Kongre­
sowego, pochodzący ze wsi 
Hilarowo, w powiecie kolskim, 
późniejszy długoletni I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PPR, a następnie PZPR w 
Kole, tak po 40 latach wspo­
mina przygotowania do tego 
wydarzenia:

— Jesienią 1927 roku zwoła­
ny został do Warszawy z ini­
cjatywy Zjednoczonej Lewicy 
Chłopskiej „Samopomoc”, 
zjazd, na którym wybrano 
Ogólnokrajowy Komitet Chłop 
ski. Miał on organizować przy­
gotowania do Europejskiego 
Kongresu Chłopskiego. Rozpo­
częto wydawanie biuletynów, 

wyjaśniających cele polityczno 
organizacyjne kongresu i na­
wołujących chłopów do czyn­
nego poparcia tej doniosłej dla 
nich akcji.

Decyzje powzięte na z-jeździe 
warszawskim odbiły się też

centrale handlu zagranicznego. 
Te dla których motorem napę 
dowym jest eksport, tworzą 
własny, odmienny niż inne 
przedsiębiorstwa system pre­
miowy. Będzie on podporząd­
kowany jednemu najważniej­
szemu celowi: poprawie opła­
calności i zwiększeniu ekspor­
tu.

Największe wymagania sta­
wiane są zakładom specjalizu 
jącym się w eksporcie i prze­
znaczającym ponad 80 proc, 
produkcji dla nabywców za­
granicznych. Przedsiębiorstwa 
te od pewnego czasu korzysta­
ją z szeregu przywilejów. Ale 
nie zawsze ich wyroby, na przy 
kład ze względu na koszt pro 
dukcji, termin dostawy, czy 
jakość, są korzystnie sprzedawa 
ne za granicą. Ten stan rzeczy 
musi się szybko i radykalnie 
zmienić. Toteż dla wspomnia­
nych przedsiębiorstw wyłącz­
ną podstawę do premii pracow 
ników umysłowych i podwy­
żek płac robotników będzie 
zysk, stanowiący różnicę po­
między wartością wywozu, 
liczoną w tzw. cenach tran­
sakcyjnych (czyli cenach dewi 
zowych) pomnożonych przez 
odpowiednie kursy), a kosztem 
własnym wyrobów przeznaczo 
nych na eksport.

JAK NAJLEPIEJ SPRZEDAĆ!

W pozostałych przedsiębior­
stwach, specjalizujących się w 
produkcji eksportowej, które 
mniej niż 80 proc. wyrobów 
przeznaczają dla klientów za­
granicznych, wskaźnikiem syn 
tetycznym będzie opłacalność 
eksportu, zaś zadaniem odcin­
kowym wzrost eksportu trak­
towany odrębnie na rynki so­
cjalistyczne i kapitalistyczne.

Praktycznie dla wszystkich 
zakładów pracujących na po­
trzeby handlu zagranicznego, 
podstawowym celem staje się 
produkcja artykułów, które bę 
dzie można jak najlepiej sprze 
dawać za granicę. Cel to wpraw 
dzie niełatwy, wymagający 
m. in. poprawy organizacji pra 
cy, obniżenia kosztów wytwa­
rzania, poprawy jakości, ale 
ze wszech miar wart osiągnię 
cia.

Chodzi o to, aby w nowym 
systemie bodźców stworzyć jak 
najbardziej zgodny tandem 
producentów i eksporterów. Te 
mu służyć ma szereg zmian, 
które zostaną wprowadzone 
również w centralach handlu 
zagranicznego, właśnie pod ką 
tern widzenia zacieśnienia 
współpracy z przemysłem oraz 
powiązania wyników finanso­
wych uzyskiwanych w ekspor­
cie — z działalnością produk­
cyjną.

Nieugięci w walce
szerokim echem na wsi. Wieść, 
o mającym się odbyć kongre­
sie europejskim, pobudziła do 
czynu masy chłopskie. Na zjaz 
dach i zebraniach omawia­
no zadania stojące przed 
kongresem, wybierano delega­
tów i zbierano na ten cel fun­
dusze. W powiecie kolskim 
np. chłopi tylko z dwóch wsi 
— Umienia i Hilarowa zebrali 
80 zł, z Rawy Mazowieckiej 
wpłynęło 130 zł, z powiatu 
lubartowskiego 70 zł.

W 40 rocznicę Europejskiego 
Kongresu Chłopskiego

Z wielu wsi i miast wpły­
wały do naszych kas setki zło­
tych od tych, którym wiodło 
się źle, którym głód codzien­
nie zaglądał w oczy.

Do akcji tej włączyli się 
również robotnicy. Także oni 
zbierali fundusze na cele kon­
gresu, chcąc w ten sposób za­
dokumentować solidarność 
klasy robotniczej z chłop­
stwem pracującym.

Akcja trwała 3 lata. Wyda­
wane w tym czasie w Warsza­
wie biuletyny mówiły o cięż­
kim położeniu chłopów, o 
konieczności zwołania kon­
gresu z całej Europy dla po­
wzięcia na nim szeregu do­
niosłych uchwał. Pisano, że ce­
lem kongresu jest przeciw­
stawienie się wyzyskiwaniu 
chłopów, domaganie się ziemi 
bez wykupu, walka o władzę 
dla ludu i gorący protest prze-

Jeśli chodzi o sam fundusz 
premiowy, to w przedsiębior­
stwach handlu zagranicznego 
złożą się nań dotychczas stoso­
wane: premie uznaniowe, na­
grody za efektywność eksportu 
i premie za aktywizację eks­
portu. Wzrost — już jednego 
bazowego funduszu premiowe­
go zależeć będzie od wyników 
ekonomicznych. Tym samym 
nasi handlowcy zostaną zobli­
gowani do większej dbałości o 
opłacalność transakcji, a więc 
do negocjowania lepszych cen 
i korzystniejszych warunków 
dostaw oraz do poszukiwań 
jak najlepszych rynków zbytu. 
W nowym systemie fundusz 
premiowy uzależniony będzie 
od zwiększenia eksportu do po 
szczególnych obszarów płatni­
czych. Niewykonanie zadań 
eksportowych na rynkach kra 
jów wolnodewizowych ujem­
nie odbije się na zarobkach 
pracowników central handlu 
zagranicznego.

POPRAWA OPŁACALNOŚCI 
— WYŻSZA PREMIA

Bezpośrednie zainteresowa­
nie sprawami eksportu obejmu 
je również zjednoczenia, co ma 
zapewnić wszechstronność i 
skuteczność reformy. We wszy 
stkich więc zjednoczeniach 
eksport uznano za bardzo waż 
ne i obowiązujące zadanie od 
cinkowe. I tak wykonanie pla 
nu eksportu będzie w znacznie 
większym stopniu ważyć na 
premii aniżeli inne zadania. 
Za realizację zadań eksporto­
wych przydziela się przynaj­
mniej jedną czwartą podstawo 
wego funduszu premiowego, 
który z tego tytułu może w 
przyszłym roku wzrosnąć aż 
o 80 procent, podczas gdy przy 
pełnym wykonaniu innych za 
dań odcinkowych nie może 
przekroczyć 30 procent.

I w zjednoczeniach pomyślą 
no o stworzeniu zachęt zapew­
niających zwiększenie jak naj 
bardziej korzystnej sprzedaży 
polskich towarów za granicę, 
uzależniając wzrost premii od 
poprawy opłacalności i zwięk­
szenia wartości eksportu liczo 
nej w złotych dewizowych; 
przy czym punktem wyjścia — 
jest poziom bieżącego roku.

W batalii o zwiększenie opla 
calnego eksportu przybywa 
więc jeszcze jedna broń, która 
powinna skutecznie przyczy­
nić się do wzmożenia jak naj­
bardziej korzystnego eksportu, 
a tym samym poprawy sytuacji 
w całym handlu zagranicznym. 
Od tego zależy rozładowanie 
napięć w naszym budżecie i po 
myślny rozwój gospodarki w 
nadchodzącym 5-leciu.

KRYSTYNA SZELESTOWSKA 

ciwko przygotowaniom do no­
wej wojny.

Nie obyło się też bez czę­
stych konfiskat, ale radzono 
sobie w ten sposób, że w poro­
zumieniu z pracownikami dru 
karni zabierano kilkaset 
egzemplarzy biuletynu jesz­
cze przed konfiskatą i wysy­
łano je na wsie. Byłem wów­
czas redaktorem odpowiedzial­
nym biuletynu oraz sekreta­
rzem generalnym komitetu.

Jemu to, Józefowi Mamoń- 

skiemu, wytoczono proces i mi 
mo doskonałej obrony znanych 
adwokatów: Ignacego Ettin- 
gera i Wacława Barcikow- 
skiego, skazano go na pół ro­
ku więzienia.

Zaniepokojone akcją władze 
sanacyjne rozpoczęły rozwią­
zywanie komitetów wojewódz­
kich, powiatowych i gminnych, 
aresztowania chłopów i konfis 
kowanie z trudem uciułanych 
funduszy.

Mimo tych represji, gdy przy 
szedł termin wyjazdu delega­
cji — część w oparciu o pasz­
port, reszta nielegalnie — po­
dzieleni na dwie grupy, wyje­
chali. Z powiatu kolskiego 
tylko Michałowi Zimnowłodz- 
kiemu jadącemu w grupie 
przez Śląsk, udało się być na 
kongresie; innych aresztowano 
w pociągu, już po stronie nie­
mieckiej.

35 nowych miast 
w Bułgarii

28 sierpnia ubiegłego roku, 
uchwałą Prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego Bułgarii 34 
wsie podniesione zostały do 
rangi miast. 23 lutego br. w 
miejsce dwóch sąsiadujących 
ze sobą wsi — Bykowce i Gło- 
żenie powstało jeszcze jedno 
miasto — Mizija. W ten sposób 
w ciągu pół roku liczba miast 
w Bułgarii zwiększyła się o 
35. Przypomnieć zaś warto, że 
jeszcze w 1964 r., w związku 
z 20 rocznicą władzy ludowej 
w Bułgarii 15 wsi uzyskało 
prawa miejskie.

O ile w 1946 r. ludność miej­
ską Bułgarii liczyła 1.816 tys. 
osób, a wiejska 5.213 tys., to 
w końcu ubiegłego roku było 
już 4.256 tys. mieszkańców 
miast, zaś ludność wsi zmalała 
do 4.180 tys. osób. Świadczy 
to o głębokich zmianach, jakie 
zaszły w strukturze gospodar­
czej kraju. Zwłaszcza, że rów­
nolegle z uprzemysłowieniem 
i wzrostem udziału ludności 
miejskiej, istotne przeobraże­
nia następują również na wsi. 
Ponad 100 wsi liczy obecnie 
od 4 do 12 tys. ludności. (PAP)

NIK o rozdziale mieszkań

Kaliski rejestr błędów
O Zakłady Przemysłu Meta 

lowego „H. Cegielski” zasie­
dlały mieszkalny budynek za 
kładowy na poznańskim Osie­
dlu Szczepana w okresie od 
2 maja 1968 roku do 26 maja... 
1369 roku, przy czym aż do 20 
mieszkań lokatorzy wprowa­
dzili się po upływie 3—5 mie­
sięcy od przejęcia — przez 
HCP — budynku od wyko­
nawcy.

@ Od 6 lutego 1968 do 1 czerw 
ca 1969 roku trwało zasiedla­
nie jednego z bloków w Osie­
dlu HCP w Śremie, w związ­
ku z czym wpływ czynszów 
zmniejszył się o 130 000 zł.
• Keferat Gospodarki Ko­

munalnej i Mieszkaniowej Pre 
zydium MRN w Śremie wydał 
8 decyzji o przydziale miesz­
kań w nowym budownictwie 
— osobom, które nie figuro­
wały na zatwierdzonej liście 
przydziałów, natomiast 30 de­
cyzji podjął nrzed zatwierdzę 
niem tychże list.

Oto niektóre przykłady wy 
brane z protokołów Naj 
wyższej Izby Kontroli, 

która niedawno w 7 wojewódz 
twach przeprowadziła bada­
nia, dotyczące rozdziału miesz 
kań z budownictwa resortowe 
go, zakładowego i rad narodo­
wych. Stwierdzono sporo uchy 
bień. Pomówmy o nich szerzej 
na przykładzie Kalisza.

Gród nad Prosną to miasto, 
w którym dotychczas nie upo 
rano się z problemem przenie 
sienią wszystkich mieszkań­
ców suteren i strychów do lep 
szych mieszkań. Trudno tego 
faktu — teraz, po kontroli 
NIK-u — nie wiązać z nie­
zbyt sprawną i często kolidu-

Ostatniego dnia obrad do 
sali wkroczyła tajna policja 
niemiecka, żądając przerwania 
obrad. Po naradzie prezydium 
zgodziło się przerwać obrady 
na godzinę. Podczas tej przer­
wy policja kazała wszystkim 
delegatom opuścić salę. Tych, 
którzy przybyli nielegalnie, na 
tychmiast aresztowano i od­
stawiono do więzienia. Spo­
śród polskich delegatów ubyło 
12. Po 24 godzinach skazano 
zatrzymanych na 3 dni aresztu 
i grzywnę. Mimo aresztowań 
kongres nadal toczył obrady.

— Po zwolnieniu z berliń­
skiego więzienia naszych de­
legatów — mówi J. Mamoń­
ski — udaliśmy się do amba­
sadora Lipskiego z prośbą o 
wydanie paszportów. Tymcza­
sem gdy przekroczyliśmy grani 
cę niemiecko-polską w Zbąszy 
niu, wpadła do naszych prze­
działów policja z okrzykiem: 
„Wy wracacie z kongresu w^ 
Berlinie?” i oświadczono, że' 
jesteśmy aresztowani. Nie po­
mogły okazane paszporty, wy­
dane przez ambasadę polską; 
wszystkich odwieziono do War 
szawy i osadzono w więzieniu. 
Skazano ich na trzy tygodnie 
więzienia i po 100 zł kary za 
nielegalne przekroczenie gra­
nicy.

*
W ubiegłym roku J. Mamoń 

ski pojechał z wizytą do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zwiedzając NRD trafił 
także do Muzeum Dymitro­
wa w Lipsku. Na jednym ze 
zdjęć poznał siebie wśród de­
legatów na kongres berliński.

Notował:
LESZEK GŁOWIŃSKI

L poliaonÓM wojskowych

Za przyrządami celowniczymi przeciwlotniczego karabinu ma­
szynowego. Fot- — CAr

jącą z przepisami działalno­
ścią Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prezydium MRN w Ka­
liszu i tamtejszej Komisji do 
spraw Koordynacji Rozdziału 
Mieszkań. Oto w latach 1966— 
1969 WSL wydał 285 decyzji 
o przydziale mieszkań rodzi­
nom, które nie figurowały 
na zatwierdzonych listach przy­
działów. Dodać trzeba, że pro 
jekty takich list sporządzano 
bez analizowania aktualnej sy 
tuacji mieszkaniowej i bez po 
stepowania wyjaśniającego wy 
sokość zarobków osób ubiega­
jących się o przydział. Tak 
opracowane listy nie zawsze 
podawano do publicznej -wia­
domości. Np. do wykazu przy 
działu mieszkań (na rok 1968) 
obejmującego 62 rodziny — po 
zdjęciu z tablicy ogłoszeń — 
dopisano dalsze 75 rodzin.

Przydzielając lokal, WSL 
często nie przestrzegał norm 
zasiedlania mieszkań. Na 80 
decyzji o przydziale wydanych 
w roku ubiegłym, aż 27 doty­
czyło powierzchni ponadnor­
matywnej w granicach 5—24 m 
kwadr.

Z budynków, co do rozbiórki 
których władze budowlane 
nie podjęły ostatecznej decyzji, 
WSL przekwaterował szereg 
rodzin. Natomiast z domów, 
które Wydział Budownictwa 
Prezydium MRN definitywnie 
przeznaczył na rozbiórkę, WSL 
nie dokonywał we właściwym 
terminie wykwaterowania lo­
katorów7. Opóźnienia nierzadko 
wynosiły kilka lat.

Zwolnione w7 latach 1968— 
1969 lokale mieszkalne (było 
ich 110), po uzyskaniu zgody 
Komisji do spraw Koordynacji 
Rozdziału Mieszkań, WSL przy 
dzielił osobom oczekującym na 
mieszkania spółdzielcze. Wśród 
tych osób były i takie, które 
w7płacając 500 zł tytułem udzia 
łu przystąpiły do Kaliskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
krótko przed złożeniem w kwa 
terunku wniosku o przydział 
mieszkania. Przykładowo: je­
den z mieszkańców Kalisza, 
który od 7 sierpnia 1969 r. był 
kandydatem na członka spół­
dzielni, decyzją z 13 sierpnia 
tegoż roku otrzymał z WSL 
przydział lokalu o powierzch­
ni 33 m kw.

WSL Kalisz wydawał decy­
zje o przydziale mieszkań rów 
nież innym osobom do tego 
nieuprawnionym. I tak przy­
dzielił lokale 11 rodzinom za­
mieszkałym we własnych do­
mach, podlegających rozbiórce 
oraz rodzinom właścicieli w7ar 
sztatu rzemieślniczego i przed­
siębiorstwa przewozowego — 
zamiast wszystkich tych loka­
torów skierować do spółdziel­
ni lub — w razie odmowy — 
przekwaterować do pomiesz­
czeń zastępczych. Nadto w la­
tach 1968-69 kaliski „kwateru­
nek” przydzielił 6 mieszkań z 
tytułu przeniesienia służbowe­
go osobom, które w rzeczywis 
tości nie zostały służbowo 
przeniesione. Dochody tych 
osób (około 1,5 tys. na 1 człon 
ka rodziny) również nie upraw 
niały ich do uzyskania miesz­
kania znajdującego się w dys 
pozycji rady narodowej.

Kontrola NIK-u wykazała 
też, że organa lokalowe Prezy 

dium MRN niestarannie pełniły 
funkcje koordynatora w zakre 
sie rozdziału mieszkań. Np. 
WSL przedstawił Komisji do 
spraw Koordynacji Rozdziału 
Mieszkań otrzymane z Kalis­
kiej Fabryki Pluszu projekty 
list przydziału lokali w zakła­
dowym bloku i nie poczynił ja 
kichkolwiek zastrzeżeń, cho­
ciaż 6 osób znajdujących się 
na liście było kandydatami na 
członków spółdzielni, a 9 oso­
bom proponowano lokale o po 
wierzchni większej od norma­
tywnej (nadwyżka wahała się 
w granicach 5—22 m kw.). Re­
akcji WSL nie wywołało rów­
nież to, że Fabryka Pluszu prze 
kazywała mieszkania rodzinom 
spoza listy przydziałów.

Zamykając ten niepełny zre­
sztą rejestr grzechów, wspom­
nieć trzeba o nieterminowym 
zasiedlaniu mieszkań w nowo 

oddaw7anych budynkach. Następ 
stwem opóźnionego (czasami 
o 19 miesięcy!) zakwaterowa­
nia, było zmniejszenie wpły­
wów z tytułu najmu tych lo­
kali. Uszczuplenie wpływów 
wyraziło się kwotą 242 000 zł.

W związku z omówionymi 
uchybieniami poznańska Dele­
gatura NIK sformułowała sze­
reg wniosków pokontrolnych. 
Z pism Prezydium MRN w Ka 
liszu wynika, że część wnios­
ków wykonano (np. nastąpiły 
zmiany personalne w WSL), 
a część znajduje się w toku re­
alizacji. Może wreszcie przy­
niesie to oczekiwane efekty. 
Piszemy „wreszcie”, bowiem 
nieprawidłowości w kaliskiej 
gospodarce lokalowej trwały 
od lat. Począwszy od roku 
1961 Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
oraz Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Pre 
zydium WRN k ilka kr o t- 
n i e przeprowadzali kontrolę 
WSL, ujawniali błędy i wyda 
wali zarządzenia polustracyj- 
ne. Wówczas każdorazowo z 
Prezydium MRN płynęły 
obietnice poprawy dzia­
łania WSL. Każda następna 
kontrola ujawniała jednak t e 
same nieprawidłowości.

Podobne nieprawidłowości 
zostały ujawnione przez inspek 
torów NIK-u również w innych 
miejscowościach.

Z pewnością słuszne jest, że 
koordynacyjną rolę w tym sys 
ternie powierzono radzie naro 
dowej. Czy jednak zasady i 
tryb działania organów. lokato 
wych prezydium rady w pełni 
odpowiadają wymogom prakty 
ki? Przypomnijmy, że charak­
ter prawny i pozycja komisji 
do spraw koordynacji rozdzia­
łu mieszkań nie od 
dziś budzi kontrowersje. 
Jednakże sprawą najisto­
tniejszą jest dobór wła­
ściwych ludzi do pracy 
w organach lokalowych. Tego 
właśnie nie potrafiono uczy­
nić w Kaliszu, mimo częstych 
zmian na stanowiskach kierów 
niczych Wydziału Spraw Loka 
lowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

A _ GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 161 (8205) 9 VII Wił



Nauczyciele z WSN

BLIŻEJ Ż YCIA
Powołane rok temu wyższe 

szkoły nauczycielskie ma 
ją do spełnienia odpowie 

dzialne zadania w zakresie dy 
daktyki i wychowania. Ich ce­
lem jest przygotowanie wyso­
ko wykwalifikowanej kadry 
dla szkół podstawowych. W 
Wyższym Studium Nauczyciel 
skim przy UAM w Poznaniu 
330 słuchaczy studiuje na sze­
ściu kierunkach: fizyce z che­
mią, matematyce z fizyką, fi­
lologii polskiej, filologii rosyj­
skiej, historii z wychowaniem 
obywatelskim, nauczaniu po­
czątkowym z wychowaniem 
muzycznym i nauczaniu począt 
kowym z wychowaniem fizycz 
nym.

Mamy w kraju 13 warian­
tów wyższych szkół nauczyciel 
skich. Wszystkie zmierzają ku 
wypracowaniu wzorcowego pro 
gramu kształcenia nauczycieli. 
Programu, który by przygoto­
wał nauczyciela do pełnienia 
funkcji wykładowcy i wycho­
wawcy, który by dał potrze­
bną sumę wiadomości pozwala 
jących na praktyczne zastoso­
wanie.

Na poznańskiej uczelni posta 
nowiono przyszłych nauczycie 
li dobrze przygotować nie tyl­
ko do pracy w szkole, ale rów 
nież w środowisku, wychodząc 
ze słusznego założenia, że głów 
nym inicjatorem życia kultu­
ralnego w mniejszych ośrod­
kach jest nauczyciel. Zresztą 
poznanie środowiska i wpływ 
na jego poczynania nie są obo 
jętne dla pracy wychowaw­
czej. Dlatego też w czasie nau 
ki na WSN działalność szkoły 
nie ogranicza się do ćwiczeń i 
wykładów, a próbuje się wy­
pełnić czas wolny studenta 
stwarzając mu warunki do 
kształtowania umiejętności 
właściwej rekreacji, rozwija się 
życie kulturalno-oświatowę i 
społeczno-ideowe.

Montaże słowno - muzyczne 
na akademiach, dekoracje sal 
na szkolnych uroczystościach

Giuseppe Berto — „Śmieszna 
rzecz”. Piw, str. 322, zł 28.

Lucille Fletcher — „Krzyk w no 
cy”. Czyt., Str. 214, zł 18.

Władysław Machejek — „Party­
zant sługa boży”. Wyd. Literac­
kie, str. 544, zł 28.

„Niezwykła przyjaźń” — opowia 
dania nowozelandzkie. KiW, str. 
400, zł. 30.

Zofia Nałkowska — „Romans Te 
resy Hennert”. Czyt. str. 104, 
10.— zł.

Klara Jarunkova — „Brat mil­
czącego Wilka”. Iskry, str. 264, 
16.— zł.

zbyt często jeszcze są potwier 
dzeniem złego smaku nauczy­
ciela. Polonista nie ma pojęcia 
o zasadach recytacji czy kom­
pozycji scenicznej, nauczyciel 
zajęć praktyczno-technicznych 
nie umie prowadzić kółka ra­
dioamatorskiego, zaś kiepski 
opiekun harcerstwa może za­
nudzić młodzież na zbiórkach.

Większość absolwentów po- 
dejmie pracę w szkołach wiej­
skich i małomiasteczkowych 
nieraz znacznie oddalonych od 
dużych ośrodków kulturalnych. 
Miejscowe środowisko w prze­
ważających przypadkach liczyć 
będzie na nich' inicjatywę. To 
też wyposażenie studentów 
w niezbędne umiejętności wy- 
korzystywania czasu wolnego 
staje się koniecznością.

Kierownictwo WSN nawiązało 
współpracę m. in. z Komendą Wo 
jewódzką ZHP, Wojewódzką Bi­
blioteką Pedagogiczną, Wojewódz 
kim Komitetem Kultury Fizycz­
nej, Wojewódzką .Radą Ludowych 
Zespołów Sportowych, Pałacem 
Kultury oraz Zarządem Wojewódz 
kim Związku Młodzieży Wiejskiej 
w celu organizowania zajęć kultu 
ralno-oświatowych. Od nowego 
roku szkolnego 220 słuchaczy wy 
kazujących się dobrymi wynikami 
w nauce przystąpi do „szkolenia” 
w zakresie studium bibliotekarskie 
go, ruchu amatorskiego, sportu i 
turystyki oraz do współpracy z 
ZHP w szkole i poza szkołą.

Bardzo interesujący jest pro 
gram studium bibliotekarskie­
go. Przygotuje on nauczyciela 
nie tylko do pracy w bibliote­
ce szkolnej czy gromadzkiej, 
ale uczy zbierania dokumenta­
cji, przygotowania informacji 
naukowej i bibliograficznej.

Zajęcia w sekcjach żywego 
słowa, muzycznej, choreografi­
cznej i fotografii nie mają na 
celu tylko reaktywowania do­
tychczasowych form ruchu a- 
matorskiego, ani naśladownic­
twa zawodowych placówek. 
Ich celem ma być przede 
wszystkim wykształcenie sma­
ku estetycznego, wyrobienie w 
odbiorcach kultury zmysłu kry 
tycyzmu i oceny. W amatorskich 
teatrach zbyt długo straszą 
ckliwe sztuczydła, a co gorsze 
— podobają się.

Program upowszechniania 
sportu i turystyki ma przygo­
tować nauczycieli do aktywne 
go uczestnictwa w rozwoju kul 
tury fizycznej.

Kierownik WSN — prof. dr 
Stanisław Michalski twierdzi, 
że współczesna szkoła podsta­
wowa, która pragnie stosować 
eksperymentalne metody nau­
czania i wychowania musi być 
zorganizowana w formie i na 
podobieństwo rzeczywistego 
społeczeństwa. Najlepszą lek­
cją — jest uczestnictwo w orga 
nizacjach młodzieżowych. To-

też rozszerzenie przygotowania 
pedagogicznego nauczycieli o 
problematykę harcerstwa jest 
w pełni uzasadnione.

Studenci poznańskiej uczelni 
będą mogli rozwijać i doskona 
lić umiejętności pracy kultu­
ralno-oświatowej. Jest to niez 
będne we właściwej realizacji 
funkcji społeczno-wychowaw­
czej szkoły. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że do realizacji 
programu zajęć k-o uczelnia po 
zyskała przychylność odpo­
wiednich organizacji i instytu­
cji. Dzięki temu zajęcia będą 
prowadzili fachowcy np. z Bi­
blioteki Uniwersyteckiej, Pała 
cu Kultury, Komendv Woje­
wódzkiej ZHP czy WKKFiT.

Parę lat temu, kiedy powsta 
wały pierwsze świetlice bloko 
we w naszym mieście, na Wil
dzie opiekę nad 
uczennice Liceum 
nego. Zajęcia z 
świetlicach szkoła

nimi objęły 
Pedagogicz- 
dziećmi w 
potraktowa

ła w ramach obowiązkowej 
praktyki. Warto by z tego eks 
perymentu skorzystać. Działał 
ność k-o, tworzenie zespołów 
artystycznych wewnątrz uczel 
ni jest pożądane, ale wydaje 
się, że szkoła nie powinna się 
ograniczać tylko do tych form.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

złowiek jest „niepowta­
rzalny” i ma nie tylko 
własną twarz, której 

tożsamości natura nie powta­
rza, ale i własne, indywidual­
ne i niezmienne, opuszki pal­
ców. To przyrodzone jed­
nostkowe zróżnicowanie stało 
się podstawą daktyloskopii, 
dzJalu kryminalistyki zajmu­
jącego się naukowymi metoda 
mi identyfikacji człowieka na 
podstawie „rysunków” wystę­
pujących na brzuśćcach pal­
ców.

W Chinach już w III w. 
przed naszą erą pieczętowano 
dokumenty za pomocą odbitki 
palca, ale początki naukowego 
okresu daktyloskopii przypa­
dają dopiero na koniec XIX 
w. Jej kolebką był londyński 
Scotland Yard, którego szef 
Henry opracował w r. 1900 
zasadę klasyfikacji daktylosko 
pijnej i zorganizował w rok 
później pierwszą registraturę 
odcisków palców. Zasada ta 
opiera się na niepowtarzal­
ności linii papilarnych. Skła­
dają się one z tak ogromnego 
bogactwa szczegółów budowy, 
kształtu, wielkości i wzajem­
nego położenia, że nie mogą 
się powtórzyć z identycznymi 
szczegółami innego człowieka. 
Nie wdając się tu w matema­
tyczny dowód praktycznej nie­
możliwości takiego powtórze­
nia się, warto jednak powie­
dzieć, że zgodnie z regułami 
tzw. kombinatoryki matema­
tycznej przy istnieniu tylko 15 
zróżnicowanych elementów 
liczba ich możliwych elemen­
tów, liczba ich możliwych po-

Zagadki gwiazdy porannej
Mimo, iź automatyczne sta 

cje badawrze (radzieckie 
„Wenus” i amerykań­

skie „Mariner”) kilkakrotnie 
już dotarły do powierzchni pla 
nety Wenus, warunki tam pa­
nujące nadal pozostają dla 
nauki pod wieloma względa­
mi zagadką. Gwiazda poranna 
w dalszym ciągu pozostaje w 
centrum zainteresowania uczo 
nych. Trwają zarówno przygo 
towania do dalszych lotów, jak 
też analiza danych, uzyska­
nych dotychczas.

Duże zainteresowanie budzą 
w szczególności problemy, zwią 
zane ze strukturą atmosfery

cję „Wenus-4” z informacjami 
pochodzącymi z „Marinera-5” 
pod kątem badań wenusjań- 
skiego pola magnetycznego. 
Wyliczenia pokazały, że wy­
kryte przez radziecką stację 
pole magnetyczne jest pocho­
dzenia słonecznego. Chąrakte 
ryzujący pole tzw. własny ma 
gnetyczny moment dipolowy 
Wenus jest co najmniej 10 tys. 
razy mniejszy od ziemskiego. 
Rezultat ten znalazł również 
potwierdzenie w analizie da­
nych dostarczonych przez ubie 
głorocz.ny lot grupowy stacji 
„Wenus-5” i „Wenus-6”.

Jak więc widać, amerykań-
Wenus. Opracowano dotych- • ski i radziecki program badań
czas kilka hipotez na ten te­
mat; jedną z nich, zakładają­
cą istnienie gorącej jonosfery
przy 
nej

jednocześnie 
powierzchni

chłod- 
planety,

wykluczyły praktycznie ostat­
nie badania uczonych radziec 
kich ze słynnego obserwa­
torium w Pułkowie. Zbadali 
oni własności atmosfery Wenus 
w oparciu o charakter pochła 
niania milimetrowych fal ra­
diowych i dane uzyskane za po
mocą amerykańskiej 
,,Mariner-2‘’. W toku

sondy 
badań

echa naszych 
pWikacjj,

Jednak — kismet?

stwierdzono również, że w at­
mosferze Wenus najprawdo­
podobniej wykluczone jest wy 
stępowanie silnych wiatrów, 
Wykryto także tajemniczą asy 
metrię rozkładu temperatury: 
wschodnia strona planety oka 
zała się cieplejsza o 12—18 
stop. C.

Inna grupa uczonych radziec 
kich zestawiła informacje uzy 
skane przez automatyczną sta­

uzupełniają się wzajemnie. 
Jednakże wiele tajemnic We­
nus czeka nadal na rozwiąza­
nie. (AR)

REDAKCJA
STAWKA CELNA 
NA SAMOCHÓD 
Z ZAGRANICY

Odciski palców 
w komputerze

wiązań wynosi już setki mi­
liardów. A w praktyce odbili’a 
jednego palca zawiera po kil­
kadziesiąt takich indywidual­
nych elementów.

Regiśtratura odcisków za­
sadza się nn klasyfikowaniu 
i., h według formuły określają­
cej charakterystyczne cechy 
każdego odcisku i układaniu 
kart daktyloskopowych w cen­
tralnym zbiorze w ten sposób, 
że jednakowe formuły muszą 
się ze sobą spotkać. Świeżo

Od Scotland Yardu 
do systemu

czas identyfikacji odcisków 
coraz bardziej się przedłuża. 
Nie wystarczające okazały się 
również dotychczasowe meto­
dy usprawniania trybu przesy­
łania „podejrzanych” odcis­
ków do centrali, mogącej prze­
prowadzić ocenę i porównanie.

Kryminalistyka i stanowią­
ca jej dział, daktyloskopia, jest 
nauką często korzystającą z 
osiągnięć innych gałęzi badaw 
czych. Nic więc dziwnego, że 
nową metodę, znakomicie 
upraszczającą rejestrację i
wykorzystywanie 
daktyloskopijnych.

odcisków 
stworzył

numerycznego
pobrane odciski palców podej­
rzanego trafiają więc w regi- 
straturze do „przegródki”, w 
której — jeżeli był już po­
przednio zarejestrowany — 
znajdują się jego poprzednio 
pobrane identyczne i identyfi­
kujące go odciski.

Ten prosty w pomyśle i sche 
matycznie opisany tu system 
obowiązuje w zasadzie bez 
większych zmian od czasów 
sir Henry’ego ze Scotland Yar­
du w centralach śledczych 
wszystkich państw (nie wyłą­
czając międzynarodowego In­
terpolu). Ale w sytuacji, w 
której poszczególne registratu- 
ry obejmują już wiele milio­
nów kart daktyloskopijnych, 

a szybkość porównywania kart 
osób podejrzanych z zawartoś­
cią kartotek stała się elemen­
tem decydującym o spraw­
ność działania centrali śled-
ezej tradycyjne metody
okazują się niewystarczające.

Podstawowa trudność wiąże 
się z koniecznością zatrudnia­
nia przy klasyfikowaniu odcis­
ków według ich cech charak­
terystycznych sfł wysoko 
wykwalifikowanych, wprawio­
nych wT „odcyfrowywaniu” zło 
żonych kombinacji linii papi­
larnych, w segregacji kart I 
ich porównywaniu. Mimo ciąg 
łego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników daktyloskopii,

U 8 powiada
pojazdu, jak i stan techniczny w 
jakim się znajduje. Opłatę celną

A. G. Mam otrzymać z zagrani­
cy samochód, marka mało atrak 
cyjna i sam pojazd już mocno zu 
żyty. Jakie sa koszty związane z 
objęciem go w posiadanie?

RED.: Rozporządzenie Ministra 
Handlu Zagranicznego z Uh III. 
1970 r. w sprawie zmiany niektó­
rych stawek w taryfie celnej prze 
wozowej (Dz. U. nr 5. poz. 37) 
wprowadza stawkę celna w wy­
sokości 150 zł od 1 kg wagi sa­
mochodu osobowego. Stawka ta 
obowiązuje bez względu na rodzaj

♦■ponosi osoba, która przywozi 
war z zagranicy lub otrzymuje 
stamtad. (1646)

ZNISZCZONE BANKNOTY

Zmartwiony. Podczas mojej

to­
go

nie
obecności w domu, dzieci uszko 
dziły kilka banknotów. Czy mogę 
je wymienić w banku, a jeżeli tak 
to w jakim przeliczeniu?

RED.: Sprawę tę reguluje zarzą 
dzenie Ministra Finansów z 1963 r. 
(Monitor Polski nr 48/1963). Oddzia 
ły NBP wymieniają — bez żad­
nych potrąceń — uszkoCwnne bank

1 Q maja ukazał się na na- 
■* szych łamach felieton Pio 
tra Życkiego, zatytułowany 
„Kismet?”, poświęcony omó­
wieniu atmosfery, charaktery­
stycznej dla niektórych środo­
wisk. Autor, w oparciu o sze 
reg przykładów, dowodził, że 
nie brak takich spraw, któ­
rych nie sposób ruszyć z miej­
sca. Exemplum — zastąpienie 
butelkowania mleka opakowa 
niami do jednorazowego uży­
cia.

Otrzymaliśmy w związku z 
wspomnianą publikacja obszer 
ne pismo dyrektora Biura 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w War­
szawie — inż. Mariana Cywic 
kiego. Treść nadesłanych wy­
jaśnień sprowadza się do na­
stępujących stwierdzeń:

1. zagadnienie postępu technicz­
no-ekonomicznego w poprawie for 
my podania na rynek mleka i je 
go przetworów jest w centrum 
uwagi spółdzielczości mleczarskiej;

2. CZSM1 dysponuje w tej mie­
rze wiedza oraz wzorami opako­
wań. ale wdrażanie postępu hamo 
wane jest brakiem możliwości na 
bycia na rynku krajowym odpo­
wiedniego materiału opakowanio­
wego;
3. pełne kalkulacje ekonomiczne 

zostały przeprowadzone. jednak 
przeliczniki. obowiązujące przy 
imporcie materiału opakowanio­
wego wvnadaja niekorzystnie:

4. starania CZSM1 przyniosły 
efekt w postaci wyprodukowania 
przez przemysł krajowv nolietvle

nu. nadającego się do przygoto­
wania z niego torebek do mleka; 
w tym roku Warszawa otrzymy­
wać będzie dziennie 70.000 litrów 
tak pakowanego mleka, w roku 
przyszłym mleczarnia gdyńska 
otrzyma dwa urządzenia do pako 
wania mleka w opisany sposób.

Wyjaśnienia dyrektora Biu­
ra CZSM1 kończą się kon­
kluzją:

„Od przyjęcia się na rynku tej 
formy podania mleka uzależniony 
jest dalszy jej rozwój” ... Nie ma 
natomiast sprecyzowanego termi­
nu zapoczątkowania podania na ry 
nek mleka w opakowaniu karto­
nowym typu Tetra-Pak...”

Tyle — pismo CZSM1. Na­
suwa ono następujące uwagi: 
1. przy utrzymaniu dotych­
czasowego tempa unowocześ­
niania „podawania na rynek” 
mleka — proces ten bodaj nie 
zakończy się w następnym 
ćwierćwieczu; 2. nie wydaje 
się, aby „od przyjęcia na ryn 
ku” zależało zmodyfikowanie 
form opakowań mleka, lecz od 
operatywności CZ$M1; 3. w 
sumie — wyjaśnienia CZSM1 
zdają się potwierdzać, iż nad 
sprawa zmodernizowania dy­
strybucji mleka ciąży fatum — 
niemal nic nie daje się zrobić! 
A ciężarówki krążą z butelka 
mi pełnymi i pustymi, mleczar 
nie uginają się od trudu ich 
mycia, z higiena pozostajemy 
na bakier, mleko w butelkach 
nie nadaje sie do dłuższego 
przechowywania, od czasu do 
czasu ktoś z nabywców znaidu 
ie w mleku okruchy szkła po 
chodzące z uszkodzonych butę 
lek... (pż)

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

— Wobec tego mogę panom powiedzieć całą prawdę. 
Mam nadzieje że nie o to panom chodzi, żeby mi specjalnie 
karierę złamać i nic was to nie oburzy, co powiem. Otóż ja 
jestem Heinz Wifte, jałc najbardziej, ale nie ten przecież, któ­
rego w Warszawie aresztowano. Po prostu — drugi Heinz 
Wiłłe, od tamtego dobrze starszy, chyba z dziesięć lat. Ale... 
miałem bardzo kiepskie świadectwo z ukończenia szkoły 
średniej. Wszystkie przedmioty humanistyczne bardzo dobre, 
ale reszta...! no po prostu nie miałem żadnej szansy dostać 
się na slawistykę. Wtedy nawinął mi się tamten Wiłłe. To by­
ło łu w Berlinie. Ponieważ obaj wychowywaliśmy się w Gre­
cji, zaprzyjaźniliśmy się i z jego maturą poszedłem zdawać. 
Oczywiście bułgarski zdałem doskonale i zostałem przyjęty 
na slawistykę. Dziś mógłbym się już z tej mistyfikacji wycofać, 
należę do studentów bardzo „mocnych", ale sami panowie 
rozumiecie, że... nie da rady!

Wysoki, który przysłuchiwał się kłamstwom, wyjął nagle pi­
stolet, zarepełował, położył na słole i nie puszczając z ręki/ 
rzekł patrząc mi prosto w oczy:

— Pan kłamie!
Podniosłem ramiona.
— W czymże kłamię? Jestem Niemcem, jak każdy z panów...
Fałsz! — przerwał m wysoki ponownie. — Pański akcent 

świadczy, że pan w ogóle nie jest Niemcem!
— Gdyby się pan do dwudziestego roku życia wychowy­

wał w Grecji, to by pan miał taki sam akcent jak ja, a może 
i gorszy. Proszę zrozumieć, że tylko ojciec mówił do mnie,

pracownik naukowy amery­
kańskiego Biura Normalizacji, 
J. H. Wegstein. Do klasyfiko­
wania odcisków przystosował 
on używaną w geografii meto­
dę siatki stopniowej, pozwala­
jącej na ścisłe określenie poło­
żenia geograficznego na prze­
cięciu południków i równoleż­
ników. W zastosowaniu dakty- 
loskopijnym zasada ta pozwa­
la na bardzo proste i zarazem 
precyzyjne ustalenie miejsca 
poszczególnych charaktery­
stycznych cech klasyfikowa­
nego odcisku. Nie na tym jed 
nak koniec — cechy te mogą 
być kodowane numerycznym 
systemem liczbowo-literowym 
(na podobieństwo określenia 
długości i szerokości geogra­
ficznej). A każdy zakodowany 
odcisk przekazywany jest do 
komputera i utrwalony w je­
go pamięci. Po pobraniu od­
cisku palców od osoby podej- 

‘rżanej wystarczy — przy za­
stosowaniu nowej metody — 
przekazanie dalekopisem nu­
merycznego kodu tego odcisku 
do maszyny cyfrowej. Odpo-- 
wiedź przychodzi natychmiast.- 
I zawiera jeżeli podejrzany 
jest już daktyloskopijnie zare­
jestrowany, jego pełne prze-, 
stępcze dossier.

Siatka stopniowa, numerycz­
ny kod i elektronowa pamięć. 
— zostały wprzęgnięte do wal­
ki z przestępczością.

Opr.- ANTONI KONARSKI

noty, o ile sa autentyczne i zacho 
wały przynajmniej 75 proc, pier­
wotnej powierzchni i posiadają 
jedna z dwóch numeracji oraz ce 
chy umożliwiające rozpoznanie 
ich wartości nominalnej. Wymia 
ny bardzo uszkodzonych bankno­
tów można w szczególnych przy 
padkach dokonać w centrali Na­
rodowego Banku Polskiego. (1518)

XI KLAS BEZ MATURY
M. K. z Koła. Ukończyłam XI 

klas Liceum Ogólnokształcącego. 
Nie zdałam jednak matury. Czy 
instytucja powinna mi doliczyć
do stażu pracy 4 lata przysługu- 

średniego wykształjace z tytułu 
cenią?

RED.: Jeżeli nie zdała Pani ma- 
ukończenia XI klastury. to mimo ___________—--------

nie zdobyła Pani pełnego średnie 
go wykształcenia. W tej sytuacji 
do stażu pracy nie można doliczyć
4 lat, przysługujących z tytułu 
średniego wykształcenia. (1428)

nie, nie mówił, odzywał się po niemiecku bo był bardzo 
małomówny. Gdy wróciłem po śmierci ojca do Rzeszy mówi­
łem okropnie, mówiłem jak Murzyn z Beczuanaland: każdy 
czasownik w bezokoliczniku, każdy rzeczownik w pierwszym 
przypadku. A czy rozmawiał pan z Niemcami bałtyckimi z 
Memla czy Orłygii?

— Ewald — odezwał się mały — schowaj tern pistolet i nie 
ciskaj się. Pan Wiłłe ma rację. Trzeba by tylko zastanowić się, 
jak wydobyć tamtego Wittego — ciągnął mały — i co by ten 
Witte mógł nam pomóc?

— Proszę panów — przerwałom szybko — ja zrobię wszy­
stko, co tylko można, karku nadstawię za kogoś chętnie, ale... 
obmyślić to panowie musicie, bo ja się na waszej robocie nie 
znam! Do tego byłby potrzebny jakiś dobry fachowiec od 
was, który mną pokieruje i to bardzo dokładnie. Ja jestem 
mózgowiec, naukowiec mocny, ale od innych spraw. Ot! Pol­
skiego języka nauczyć się i to dość szybko, owszem, potrafię, 
choć jeżeli to sprawa p:lna mogę wyszukać i wskazać panom 
na naszyrrt wydziale kogoś odpowiedniego...

— Czy pan zna Gertrudę Steffen? — zapytał Ewald.
— Znam.
— Co pan łnoże o niej powiedzieć?
— No... cóż... w naukach pilna, w zachowaniu przyzwoita, 

nie flirtuje, nie plotkuje, jak inne... Ale to chyba będzie wszy­
stko, co o niej potrafię powiedzieć...

— A czy mi się zdaje — ciągnął dalej Ewald podejrzliwym 
tonem — że pana dziś z nią widziałem?

— Ależ oczywiście! Wyszliśmy razem z uniwersytetu i od­
prowadziłem ją do domu, ale to dlatego, że ona miała do 
mnie interes...

— Cóż to za interes — indagował twardo Ewald.
— No... istnieją dwa rodzaje interesów między studentami 

— uśmiechnąłem się pogodnie, pewny, że już rozegrałem tę 
partię — pierwszy nazywa się „pożycz mi parę marek”, a 
drugi „pomóż mi w tym przedmiocie". Tu chodziło o to dru­
gie.
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O Samochotly

Polscy szybownicy
powrócili do kraju

Przygotowania do 
XIX Rajdu Przyjaźni

Sprzedam 2 ciągniki „Ze- 
tor” (szosowy, rolniczy), 
samochód Lublin 2,5 tony, 
przyczepy od 3—8 ton. Ma 
rian Firlej, Międzyrzecz 
Wlkp., 22 Lipca, tel. 307. 

31650g

KOMUNIKAT
Z dniem 7 lipo* br.

Po uciążliwej, czterodniowej podróży, w środę wieczorem powró­
cili z USA do kraju polscy szybownicy, którzy na rozegranych 
tam mistrzostwach świata wywalczyli piękny sukces. Na lotnisku 
Okęcie naszych pilotów witali przedstawiciele Zarządu Głównego 
APRL z jego prezesem gen. bryg. Władysławem Jagiełłą, najbliż­
sza rodzina oraz dziennikarze. Natychmiast po wyjściu z samolotu, 
zarówno piloci, jak kierownik ekipy i trener musieli odpowiadać na 
dziesiątki pytań.

Do najstarszych stażem i cieszą­
cych się największą frekwencją 
imprez turystycznych należy Rajd
Przyjaźni 
tym roku 
nizatorem 
Poznański 
zowano w

Polsko-Radzieckiej. W 
po raz pierwszy orga- 
rajdu będzie Oddział ? 

PTTK, a metę zlokali- | 
Parku Przyjaźni na Cy

Warszawę M-20, sta.i do­
bry, sprzedam. Osses, O- 
borniki, ul. Zamkowa 12 

1405p

PP „MOTOZBYT” W POZNANIU

OTWORZYŁO LISTĘ PRZEDPŁAT

Oto co powiedzieli na lotnisku1:
Wicemistrz świata w klasie Stan 

dard, Jan Wróblewski: — To były 
niezwykle trudne . mistrzostwa.

Polscy szabliści zawiedli
W drugim dniu mistrzostw 

państw socjalistycznych w szer­
mierce w stolicy NRD — Berlinie, 
walczyli szabliści.

Niestety polscy zawodnicy tej 
broni nie poszli w ślady floreci­
stów i nie odegrali znaczniejszej 
roli w turnieju.

Zupełnie nie wiodło się naszym 
reprezentantom. Dopiero w pół­
finałach, gdzie przede wszystkim 
zawiedli najbardziej rutynowani 
szabliści Kawecki i Nowara. Naj­
bliższy finału był Krzysztof Grze- 
gorek. który w walce z doskona­
łym reprezentantem ZSRR Wino- 
kurowem prowadził 4:3. a z byłym

Przelecieliśmy ok. 3,5 tys. km, a 
w powietrzu przebywaliśmy ok. 60 
godz. Rozegrano 9 długich konku­
rencji, a w każdej obawialiśmy 
się lądowania w przygodnym te­
renie, bo dosłownie nie było gdzie. 
Na szczęście zawsze udało nam 
się wrócić na lotnisko. Konkuren­
cja była niezwykle silna i wyrów­
nana. Przynajmniej 80 proc, pilo­
tów miało szanse odnosić zwycię­
stwa w poszczególnych przelotach. 
Jesteśmy więc bardzo zadowoleni 
z wyników.

Drugi wicemistrz świata w kla­
sie Standard, Franciszek Kępka: 
— Te mistrzostwa były szczegól­
nie trudne dla mnie, bowiem za­
równo Wróblewski, jak i Makula 
latali już w USA, a ja byłem tam 
po raz pierwszy. Doskonały start 
w pierwszej konkurencji (Polacy 
zajęli pierwsze miejsca w obu kia

tadeli. Sztab organizacyjny, skła­
dający się z wielu doświadczonych 
działaczy wchodzących w skład ko 
misji specjalistycznych rozpoczął 
już intensywne przygotowania, mi 
mo iż do dnia wyruszenia pierw­
szych turystów na trasę pozosta­
ło jeszcze sporo czasu.

XIX Rajd Przyjaźni odbędzie się 
bowiem w dniach 1—4 październi­
ka br. W opracowaniu są m. in. 
trasy piesze 4-, 3-, 2-, i jednodnio 
we, trasy kolarskie, kajakowe i 
motorowe. Każdy uczestnik otrzy­
ma piękny znaczek pamiątkowy. 
Organizatorzy spodziewają się u- 
działu około 5 tys. turystów. Na 
zakończenie rajdu, w amfiteatrze 
na Cytadeli przewidziano ciekawy 
program artystyczny, (bd)

Volkswagen-Variant, stan 
idealny sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31630g.
Sprzedam Warszawę 204. 
stan bardzo dobry. Robo­
cza 5, godz. 16—19. 31669g
Sprzedam tanio Skodę 
Tudor. Skarbka 35 m. 3. 

31678g
Syrenę 102 bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Parking, 
Aleje Marcinkowskiego 

31345g
Sprzedam Syrenę. Po- 
znań-Antoninek, Radowi- 
ta 4. 30069g
Sprzedam Warszawę. Soś­
nicka 27a. Zieliniec. 30097g
Sprzedam ciągnik C 45 z 
pługiem w dobrym stanie. 
Władysław Białożyński — 
Morakówko, poczta Cze-
szewo. 1392p

sach) dodał nam siły otuchy.

Gąsiorek w ćwierćfinałach 
w Duesseldorfie

S Lokale
Paniom wynajmę pokój.
Kmieca 6, Winogrady

31511g

mistrzem świata 
doprowadził do

Mawlichanowem
stanu 4:4.

wskutek braku doświadczenia 
grał obydwa pojedynki.

Dostanie się do półfinału

lecz 
prze

było
sukcesem młodego naszego szabli­
sty Jacka Bieńkowskiego, na któ­
rego nikt nie liczył, że dojdzie aż 
tak wysoko w tej bardzo silnie ob 
sadzonej konkurencji.

Tak wiec jeszcze raz okazało się, 
że bez naszego asa atutowego Je­
rzego Pawłowskiego, który został 
w domu, nasza szabla nie potrafi 
jeszcze odnosić wielkich sukce­
sów.

Wyniki finału: 1. Władymir Ńa-
złymow (ZSRR)
2. Wiktor Sidiak (ZSRR)'

4 zwycięstwa,
3. 3.

Zyskaliśmy nieco przewagi punk­
towej, ale staliśmy się niespodzie­
wanie najgroźniejszymi konkuren 
tami do zwycięstwa. Od tego cza­
su, już do końca mistrzostw, wszy 
scy piloci latali za nami, a my 
chcąc wygrać musieliśmy latać o- 
fensywnie i wskazywać irn naj­
lepszą drogę. W ostatniej konku­
rencji np. przyholowaliśmy za so­
bą na lotnisko ok. 25 szybowców.

Edward Makula, zdobywca pią­
tego miejsca w klasie otwartej — 
Jest rzeczą pewną, że gdyby w 
klasie otwartej startowało również 
dwóch Polaków, jeden z nas za­
jąłby medalowe miejsce.

Interesujący przebieg ma mię­
dzynarodowy turniej tenisowy w
Duesseldorfie. Jedenastokrotny
mistrz Polski — Wiesław Gąsiorek 
awansował do ćwierfinału tej im­
prezy, zwyciężając w środę davis- 
cupowego gracza belgijskiego 
Drossarta 6:2, 6:2, 6:3. Obok poz­
nańskiego tenisisty awans do 1'4 fi 
nału zapewnili sobie: Juergen Poh 
mann (NRF), który niespodziewa­
nie wyeliminował Australijczyka 
Barry Phillips-Moore 9:7, 6:3, 6:1 
oraz mistrz Europy Węgier Bara- 
nyl, po zwycięstwie nad Francu­
zem Leclerąiem 3:6, 4:6, 6:4, 6:0,

Edouard Winokurow (ZSRR) — 3, 
4. Umar Mawlichanow (ZSRR) — 2 
5. Kalman Torday (Węgry) — 2. 6. 
Mark Rakita ZSRR) — 1.

dalekopisem
MERCKX STALE W NATARCIU

W środę uczestnicy Tour de 
France rozegrali pierwszy wyso­
kogórski etap, którego 194-kilome- 
trowa trasa wiodła alpejskimi szo 
sami z Thonon-les-Bains do Gre­
noble. Triumfował wielki lider — 
Belg Eddy Merckx, który uciekł 
przed metą z 6-osobowej czołów­
ki i o 1.35 wygrał z drugim na me 
cie Hiszpanem Luisem Zubero. 
„Poczekałem aż rywale zmęczą
się — powiedział Merckx — i 
szyłem naprzód”.

ze Świata
We Włoszech rozpoczęły 

pierwsze mistrzostwa świata

ru-

się 
w

piłce nożnej drużyn kobiecych. 
Startuje w nich 8 zespołów: Au­
stria, Anglia, CSRS, Dania, Mek 
syk, NRF, Szwajcaria i Włochy. W 
pierwszych meczach w Bari Mek 
syk rozgromił Austrię 9:0 (5:0), 
a Anglia pokonała NRF 5:1 (4:0). 
Pierwsze z tych spotkań oglądało 
ok. 10 tys. widzów, a drugie — 
ok. 4 tys.

• Praca Nauka
Pomoc domowa — gospo­
sia na wyjazd, na waka­
cje, sierpień, potrzebna. 
O.erty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31708g.
Mechanik samochodowy 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30169g.
Zespół pedagogów - wy­
kładowców przygotuje u- 
czniów do egzaminów 
wstępnych (do szkół śred 
nich dla pracujących) — 
względnie poprawkowych. 
Jiitajczaka 39 m. 9.

30582g
Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych (po klasie 
VII lub VIII) i poprawko­
wych pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Swoboda 36 
m. 6. 30584g

Losowanie Klubowego Pucharu Europy
i Pucharu Zdobywców Pucharów

W Genewie odbyło się 8 bm. losowanie rozgrywek o Klubowy 
Puchar Europy i Puchar Zdobywców Pucharów. A oto jego wyniki:

PUCHAR KLUBOWY EUROPY 
runda eliminacyjna: mistrz Buł­
garii — Austria Wiedeń.

1/16 finału: Spartak (Moskwa) ■— 
FC Basel (Szwajcaria), Fenerbahce
(Istambuł) Carl Zeiśs Jena
(NRD), Standard (Liege) — B. K. 
Rosenborg (Noiwegia), Sporting 
(Lizbona) — Floriana la Valetta 
(Malta), Slovan (Bratysława) — B. 
1963 (Kopenhaga). EPA Club Lar- 
nax (Cypr) — Borussia Móenchen- 
gladbach (NRF), Feijenoord (Rot­
terdam) — mistrz Rumunii. Ever- 
ton (Anglia) — Keflavik Reykiavik 
(Islandia). 17. Nendori Tirana (Al­
bania) — Ajax (Amsterdam). IFK 
Goeteborg (Szwecja) — Legia (War 
szawa), Zwycięzca meczu elimina­
cyjnego — Atletico (Madryt). Doz- 
sa Ujpest (Węgry) — Crvena Zvez- 
da (Belgrad). Cagliari (Włochy) — 
Saint-Etienne (Francja). Celtic 
(Glasgow) — PV Kókkela (Finlan­
dia). Panathinaikos (Ateny) — 
Jeunesse Esch (Luxemburg), Glen- 
toran Belfast (Irlandia płn.) — Wa

berg FF (Szwecja) — Partizani (Ti­
rana). FC Bohemians (Irlandia Płd.) 
— TV Gottwaldow (CSRS).

1/16 finału: Manchester City (An­
glia) — FC Linfield (Irlandia Płn.), 
Benfica (Lizbona) — Olimpia Lu­
biana (Jugosławia). Aris Saloniki 
(Grecja) — FC Chelsea (Anglia), 
KA Akureyri (Islandia) — FC ŹU- 
rich (Szwajcaria). Cardiff City
(Walia) — Pol Larnax
Zdobywca Pucharu NRF
Brugeois (Belgia).
Valeteta (Malta) -

(Cypr).

Hibernian
FC 

la
Real Madryt,

terford (Irlandia płd. Eire).
PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHA 

RÓW runda eliminacyjna: Atvida-

Vorwaerts Berlin (NRD) — Bo- 
logna (Włochy). Karpaty Lwów 
(ZSRR) — Zdobywca pucharu Ru 
munii, Zdobywca Pucharu Bułga­
rii — Alkeakoski Haka (Finlan­
dia). FC Aberdeen (Szkocja) — 
Honved Budapeszt. Stroemgodsat 
IF (Norwegia) — FC Nantes (Frań 
cja). Aalborg BK (Dania) — Zdo­
bywca Pucharu Polski, Goetzepe 
Izmir (Turcja) — US Luxemburg, 
Wacker Innsbruck (Austria) — 
Zwycięzca spotkania eliminacyj­
nego, Atvidaberg — Partyzant. 
Zwycięzca spotkania eliminacyj­
nego Bohemiansi — Gottwaldoy — 
PSV Eindhoven (Holandia).

Poszukuję na okres roku 
pokoju nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31648g.
Starsza osoba wynaimie 
pokój pusty lub umeblo­
wany, wygodami. Outata 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30051 g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią 1 wygodami w 
Katowicach na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3n080g.

BI Nieruchomości
Leszno — sprzedamy ko­
rzystnie dom z mieszka­
niem przy ul. Szkolnej 2. 
Informacje telefoniczne 
548. 1406p
Parcelę na granicy Pozna 
nia 450 ms sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1349ppr.

Zguby Różne

NA SAMOCHODY
MARKI »WARSZAWA«

do realizacji w roka 1971 i 1972

DLA ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH z TERENU 
MIASTA POZNANIA i WOJ. POZNAŃSKIEGO 
PRZEDPŁATY WINNY BYC DOKONYWANE

W WYS. OBOWIĄZUJĄCEJ CENY DETALICZNEJ TJ.
120.900, Zł, 

na konto P. P. „MOTOZBYT” w NBP IV O/M Poznań 
nr 1231-8/17-4094.

K4755

UWAGA! UWAGA!

OKAZYJNA SPRZEDAŻ
w sklepach MHD

Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi

w POZNANIU

MHD poleca
ubrania męskie w cenach od 400 zł

Skradziono prawo jazdy 
kat. IV nr 5717760 wydane 
przez Wydział Komunika­
cji Prez. Rady Nar. Po­
znań, kartę rejestracyjna 
motocykla SHL PI 6613
własność Zakł. 
Poznań - Miasto,

Energet. 
upoważ-

nienie Zakł. Energet. Po­
znań - Miasto do kontroli 
instalacji kasowania wszel 
kich należności nr 274. 
Znalazcę wynagrodzę Ed 
ward Mueller, Poznań, 
Czartoria 1 m. 8. 31712g

prochowce męskie, damskie i mło 
dzieżowe w cenie od 150 zł
garsonki i sukienki w cenie od 150 zł
oraz art. galanteryjne i tekstylne

Zapraszamy do okazyjnych zakupów
M4712

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„ Samopomoc Chłopska ” 

w Poznaniu, ul. Głogowska 25 
ZAWIADAMIA SWOICH CZŁONKÓW, 

że w dniach od 10 lipca do 30 września 1970 r 
WYPŁACA DYWIDENDY 

za lata 1967, 1968 i 1969 w kasie Spółdzielni 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25 w godz. od 8—12. 
Nie odebrana dywidenda za 1967 rok do dnia 
31. XII. 1970 r. zostanie przepisana na fundusz 

zasobowy Spółdzielni.
K4729

TYLKO
W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 

i nagrody miesięczne.
ZAKREŚL

SZCZĘŚLIWE KUPONY. 
________________________ K4804

HOTEL „ORBIS - BAZAR” w Poznaniu,
' Aleje Marcinkowskiego nr

SPRZEDA

10

(B KupnoO Sprzedaż
Aparat fotograficzny mar 
ki „Leica” kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30078g.
Sprzedam SHL 150, tele­
wizor Belweder. Ul. Sta­
szica 7 m. 15, od godz. 
14—16. 3C614g
Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego 
sprzedam. Markowski, Po 
znań-Antoninek, Jaromiń- 
ska 13. 31065g
Sprzedam 2 ciągniki „Ze- 
tor” (szosowy, rolniczy), 
przyczepy od 3—8 ton. 
Marian Firlej, Między­
rzecz Wlkp., 22 Lipca, tel. 
307. 31654g
Sprzedam MZ-250/1. Tel. 
528-48 od godz. 9—12.

31475g

Wózki dziecięce, leżaczki 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia, Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 31247g
Sprzedam przyczepę mo­
tocyklową od Emki. Odo­
lanów, ul. Krotoszyńska 
77. 30043g
Boksera suczkę roczną — 
sprzedam. Beisert, Kwia-
tcwa 6 m. 11. 30055g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Niestachowska 2 m 3,
od godz. 16. 30062g
Sprzedam łóżka od sypiał 
ni. Poznań, Nowowiejskie
go 6 m. 6. 30071g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” C-328. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30075g.
Sprzedam Lambrettę Ld
150. Rogalin 
od 17.

Muzeum.
30108g

Sprzedam dywan nowy 
250X250. tło zielone, cena 
3.000 zł. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30118g.

Tanio sprzedam dachów- 
czarkę z podkładami. Ko­
złowski. Gołuski, poczta 
Palędzie, pow. Poznań.
______________ 30232g

Prasę 0,4 t stołową, mi- 
mośrodową (ZZO V) sprze 
dam. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 3O128g.

Piec Strebel B 2 używany, 
rozmontowany sprzedam. 
Poznań, Zbąszyńska 24.

30246g

Pannonię okazyjnie sprze 
dam lub zamienię na mag 
netofon. Konarzewo, pow. 
Poznań, ul. Poznańska 14.

30229g

Zagubiono rulon, zwrot 
za wynagrodzeniem. Het-
mańska 42 m. 31759g

Na terenie Ostrowa Wlkp. 
przystąpię finansowo do 
snółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3G0S6g.

Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i do 
taksometru wykonuje i re 
generuje na poczekaniu — 
Warsztat mechaniczny. Po 
znań, Leonarda 2. 28958g

DYWANY,
CHODNIKI IGŁOWE.

Wypożyczam zagraniczne 
ślubne suknie, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

 31078g

— FROTERKI.
Bliższych informacji udzieli Dział 

Inwest. Hotelu, tel. 512-51.
Admin.-

K4383

Pracownicy poszukiwani
Długa 9. 30112g
Wykonuję dziurki maszy­
nowo. Poznań, ul. Kry­
siewicza 6 m. 13 (dawn.

^Matrymonialne

św. Józefa). 2t’504g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 29250g
Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry — Poznań, Piękna 47, 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 30975g

Wytnij — szczęście — za­
chowaj! Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich — po 
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku. 1396p

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, 
ul. Kramarska 1 — przyjmą:

— POMOCE KUCHENNE
— i PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, 

zamieszkałych na terenie m. Poznania.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, ul.

Kramarska 1, pokój 15. K4772
Panna lat 37, posiadająca 
dobrze prosperujące gos­
podarstwo rolne, pozna 
kawalera rolnika do lat 
43. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29493g.

Dnia 8 lipca 1070 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy mąż i przyjaciel, 
tato, syn i brat

EDMUND DASZKIEWICZ
Dnia 6 lipca 1970 r. zmarł nasz nieodżałowany 

kolegn
LEON DRAPIEWSKI

artysta malarz, 
członek Poznańskiego Okręgu Związku 

Polskich Artystów Plastyków.
Pogrżeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 lipca 

br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Zarząd Okręgu Związku

Polskich Artystów Plastyków w Poznaniu
31729g

Dnia 7 lipca 1970 r. po krótkich cierpieniach 
zmarł mój najdroższy mąż, ojciec teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 51, namaszczony Olejami 
św., śp.

KAZIMIERZ BERDYCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14 na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Poznań, ul. Głogowska 117. 31808g

Dnia 6 lipca 1970 r. zmarł nasz nieodżałowany 
kolega

ADAM BATYCKI 
artysta malarz, 

członek Poznańskiego Okręgu Związku 
Polskich Artystów Plastyków.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 lipca 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd Okręgu Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Poznaniu 

317?8g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

■..........

tDnia 7 lipca 1970 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany mąż

HENRYK KUNERT

Dnia 6. VII. 1970 r. zmarła
MARIA KURNATOWSKA

nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 14 
w Poznaniu.

47 lat życia poświęciła wychowywaniu mło­
dzieży. Pracowitością, sumiennością zjednała 
sobie szacunek i miłość młodzieży, rodziców 
i koleżeństwa.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. VII. br. o go­
dzinie 9.30 w Lesznie.
Kierownictwo, grono nauczycielskie, pracownicy 

młodzież, Komitet Rodzicielski i Opiekuńczy 
Szkoły

31803g

Dnia 8 lipca 1970 r. zakończyła swój pracowi­
ty żywot i odeszła od nas na zawsze po krót­
kich i ciężkich cierpieniach nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

IZABELA ZAWADZKA
z domu FORMANOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 10 w Kamieńcu Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Karczewo, pow. Kościan. 31807g

tW dniu 6 lipca 1970 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach moja dobra, 

ukochana żona, najwierniejszy przyjaciel i naj­
droższa nasza matka, śp.

z KACZMARKÓW
BARBARA BACHORSKA

żyła lat 39
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.40 na Junikowie.
Pozostali w wielkim bólu

mąż, dzieci i rodzina
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 18 m. 6. 31780g

Poznań. Grunwaldzka B

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
▲ redakt°ra naczelnego), M>eczvsław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny),

wszystkie działy Redaktor naczelny 657-78. Zastępca red. naczelnego: 857-18. sekretarz redakcji: 648-85.
\ J ?ział 'afznoścl z czytelnikami 657-18. Dział miejski- 659-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.

t Romańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań, Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

A. Dnia 7 lipca 1970 r. zmarł. namaszczony Ole­
jami św., po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
syn, brat, szwagier, wujek, siostrzeniec, kuzyn 
i wnuk, przeżywszy lat 20, śp.

RYSZARD WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

matka z rodziną i narzeczona
Poznań, ul. Szewska 20 m. 8. 31744g

Za treAC , .yuawca roznansKir wydawnictwo Prasow
A Druk: Poznańskie ZakP^dy^GrafL^e^rm0’A Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmuj^ ofaeówki Poezty i ..Ruchu” 
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Czwartek Słońce: 3.40—20.14
Przebudowa Kaponiery

TEATR*

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza” OPERA i 
OPERETKA — nieczynne; MAR­
CINEK — g. 11 „Guignol w tara 
patach”

Przebudowa skrzyżowania przy Moście Uniwersyteckim, 
popularnie zwanego Kaponierą, ma decydujące znaczenie 
dla układu komunikacyjnego naszego miasta. Najbliższe mie 
siące to okres decydującej fazy tej budowy.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12. 14, „Old Surehand” 
(jug. 11 1.), g. 16, 18. 20 „Miłość 
Elwiry Madigan” (szwedz. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.15. 18, 
20.30 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.15 „Piękny listopad” (włos­
ki 18 1.); CZTERNASTKA — nie 
czynne: GONG — g. 10, 12, 16, 18, 
20 „Szaleniec z IV laboratorium” 
(franc. 14 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Cierpienie^ młodego Bo- 
haczka” (czeski 14 L); GWIAZDA 
— g. 10, 12, 14. 16. 18. 20 „Raj na 
ziemi” (poi. 14 1.); KOSMOS — g. 
19.30 „Giuletta i duchy” (włoski 
18 I.); MALTA — g. 18. 20 „Win- 
netou i król nafty” (jug. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30,
19.30 „Lola” (franc. 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
..Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
OSIEDLE — nieczynne: PANCER 
NIAK — g. 19 „Pustelnia parmeń 
ska” (franc. 16 1.); PAŁACOWE i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Win- 
netou wśród Senów” (iug. 11 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Most” (jug. 14 1.); SCALA 
— g. 16. 18. 20 „Przedział morder 
ców” (franc. 16 1.); TĘCZA — nie 
czynne: WARTA — g. 15, 17.30, 20 
„Szczęście” (franc. 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 14.30, 
18 „Kleopatra” (USA 14 1.): WIL­
DA — g. 15. 17.30, 20 „Angelika i 
sułtan” (franc. 16 1.): WŁÓKNIARZ 
(Steszew) — nieczynne: WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Porwany przez 
mafię” (włoski 16 1.): WRZOS (Mo 
sina) — g. 15. 17. 19.15 „Operacja 
Belgrad” (jug. 14 1.): FOTOPLAS- 
TIKON — g. 12—20 „NRD, Berlin 
Zachodni. Bremen”,

Płockie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Mostowych, które jest głów 
nym wykonawcą robót kon­
strukcyjnych na skrzyżowaniu 
przy Moście Uniwersyteckim, 
zakończyło budowę południo­
wej części wiaduktu. Obecnie 
roboty koncentrują się na częś 
ci północnej, od ul. Roosevelta 
do budynku Uniwersytetu. Ten 
fragment zakończony ma być 
w tym roku. Budowa części 
północnej jest o tyle kłopotli­
wa, że trzeba skoordynować ro 
boty konstrukcyjne z ruchem 
pociągów, który na tym odcin 
ku jest bardzo ożywiony. Kole 
jarze i drogowcy doszli do po 
rozumienia i jeżeli tylko nie 
będzie kłopotów z dostawami 
materiału to termin 31 gru­
dzień 1970 roku powinien zo­
stać dotrzymany.

Dopiero po wybudowaniu 
części północnej i przełożeniu 
tam uzbrojenia będzie można 
przystąpić do rozbiórki środko 
wej części wiaduktu. Zostanie 
on całkowicie przebudowany, 
otrzyma m. in. nową konstruk 
cję. Natomiast wiadukt od stro 
ny budynków Uniwersytetu o- 
trzyma tylko nową nawierz­
chnię. Roboty te będą realizo­
wane na końcu.

W przyszłym roku powinno 
rozpocząć się również poszerza 
nie ul. Roosevelta pomiędzy 
mostami Uniwersyteckim i Tea 
tralnym. Nie została jeszcze za 
łatwiona sprawa wykonawcy, 
gdyż Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych, ze wzglę­
du na inne roboty jakie wyko 
nuje w Poznaniu (wiadukt na 
Górczynie oraz Trasa Hetmań 
ska) nie może podjąć się reali 
zacji tego zadania. Może jed­
na z dwóch działających w
Poznaniu .Przemysłówek’
przyjdzie drogowcom z pomo­
cą?

Harmonogram robót na skrzy 
żowaniu przy Moście Uniwer­
syteckim przewiduje również 
rozpoczęcie w przyszłym roku 
budowy podziemnych przejść 
dla pieszych.

Na okres budowy środkowej 
części wiaduktu oraz przejścia dla 
pieszych, trzeba będzie wstrzy­
mać komunikację tramwajową 
przez most. Na samym skrzyżowa 
niu położone zostaną prowizorycz 
ne tory na ul. Roosevelta, które 
lukiem ominą cały plac budowy. 
Komunikacja tramwajowa odby­
wać się więc będzie tylko przez

DVIURV A'
. Interna, chirurgia ogólna, okuli 
styka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. teł. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
I Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu teL 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 53. Ziębicka 16, Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248: tel. 67-24-14; 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.10 Mozaiką muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 Melodie i piosenki znad 
Sekwany. Wisły i Wełtawy: 9.30 
Muzyka opowiada: 10.05 „Zabijcie 
czarną owce” — ode. 8 pow.: 10.25 
Od melodii do melodii; 10.50 „Tam. 
gdzie kończy się wszechświat”; 11 
Polskie tańce ludowe: 11.25 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 Więcej, le­
niej. taniej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Dla Was gramy i śpiewamy; 
13.40 Mel. i rytmy dla wszystkich; 
14 Wiersze M. Pawlikowskiej-Ja- 
snorzewskiej: 14.10 Jastrzębska 
Krystyna i Jastrzębska Halina — 
Kamil Saint-Saens. Wariacje na 
temat Beethovena — op. 35: 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Radiofe- 
rie — Z piosenka i plecakiem; 
15.45 Wakacje w ZOO — ode. pow.; 
16.05 Konc. popołudniowy: 16.30 
„Popołudnie z młodością”; 18.05 
Napisz proszę — koncert Studia 
Rytm: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Przeboje 
młodzieżowe dawne i nowe: 20.25 
Polskie melodie i piosenki: 21 
Aud. dokument, ot. „Ostpołitik”: 
21.30 Poetycki konc. życzeń; 22 
..Opowieść o Beethoyenie”: 22.40 
W stylu Dixieland — Gra Zespół 
..Warszawscy Stompersi”? 23.10 
Przeglądy i -poglądy; 23.20 G. Mela- 
chrino — Wiazanka melodii hisz­
pańskich: 23.30 Rewia piosenek; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

Każda droga 
dobra?

Ż takiego założenia wyszły 
prawdopodobnie władze kole­
jowe z Opola wysyłając harce 
rzy z Brzegu do Ośna Lubuskie 
go przez Poznań. Droga może 
ciekawsza i urozmaicona, bo 
aż 4 przesiadki. I dłuższa o 
blisko 100 km od tej, która pro 
wadzi bezpośrednio z Brzegu 
do Rzepina. Za to trochę dróż 
sza. W sumie o prawie 5 tysię 
cy zł drożej kosztował prze­
jazd 150 harcerzy.

Rozmawialiśmy z młodymi 
druhami z Brzegu na dworcu 
poznańskim. Byli wprost zach 
wyceni dworcową służbą kolo 
nijną. Dwie osoby czekały na 
harcerzy, by pomóc w prze­
siadce do zarezerwowanego 
wagonu. Odnotowujemy ten 
fakt z dużą satysfakcją. Trud­
no jednak się zgodzić z wyzna 
czaniem takich tras przez 
PKP. Nie tylko dłuższych, ale 
i kosztowniejszych, co nie fest 
rzeczą błahą dla skromnego 
budżetu harcerskiego, (jk)

• Upaiy tłumią refleks. Wczoraj 
o godzinie 15.25, przy Dworcu Za­
chodnim wpadł pod tramwaj 28-let 
ni Rudolf L. Ze złamana podstawa 
czaszki i innymi obrażeniami po­
gotowie zabrało go do szpitala.
• Przy Operze Poznańskiej, 

tramwaj linii .,16” zderzył się z sa 
mochodem. Na szczęście obyło się 
się bez ofiar, (pch)

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Z cyklu: „Lu 
dzie wśród których żyjemy”; 9 
Konc. muz. popularnej; 9.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych: 9.45 
W wakacyjnym nastroju; 10.25 
„Typy i typki” — opow.: 10.45 „Pa 
norama orkiestr kameralnych”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Spiewaja: Conchitta Bautista i Mi 
ćnel; 13.40 Proszę mówić — słucha 
my — Henryk Ładosz: 14.05 Studio 
Wczasowe; 15 Z muzyki czeskiej; 
17.15 Z cyklu: „Ekonomika przed­
siębiorstwa przemysłowego”: 17.25 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie refleksje ze świata nauki; 
19.15 Mel. rozrywk.; 19.31 Książki, 
które na was czekają: 20.01 Gawę­
dy z dziejów muzyki; 20.26 Poezja, 
która pomaga żyć: 20.46 Jan Pie­
trzak poleca...; 21.06 Mel. rozrywk.; 
21.15 Z cyklu: „Opery w przekro­
ju” — „Eros i Psyche” L. Różyc­
kiego: 22.30 Słynne ork. tan. świa­
ta; 23.15 S. Rachmaninow — HI 
Konc. fortep. d-moll.

WIADOMOŚCI: 5.30; 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: . UKF 66,62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 „Sa 
lammbo” — ode. 15 pow.; 17.40 Ak 
tualności polskiego big-heatu; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Nie-
znane o znanych; 
piosenki filmowej

18.35 W kręgu
19_____  .............. . __ Naokoło 

świata — J. Wolniewicz — „W 
krainie złota i totemów”; 19.15 _Ma

Most Teatralny i Dworcowy. Spo 
woduje to na pewno duże pertur 
bacje, ale, niestety, nie ma inne 
go wyjścia. Natomiast utrzymany 
będzie ruch kołowy przez gotową, 
południową część wiaduktu. Frzez 
Most Uniwersytecki przejeżdża o- 
becnie około 700 pojazdów na go- i

Złodzieje grasują 
w ogródkach działkowych

Każdy ma jakieś hobby. Dla 
wielu mieszkańców Poznania 
jest to niewielki kawałek zie­
mi — 200, 300 metrów kwadra 
towych, na których uprawia 
się jarzyny i owoce.

Ogródkami działkowymi in­
teresują się jednak nie tylko 
ich właściciele, ale również... 
złodzieje. Dość często grasują 
oni po tych terenach, okrada­
jąc poszczególne domki i alta­
ny. Łupem złodziei najczęściej 
pada drobny inwentarz (kury, 
króliki, nutrie). Często też zło­
dzieje wynoszą z altan garde­
robę, narzędzia, różnego rodzą 
ju aparaty (zdarzają się rów­
nież magnetofony, radia i adap 

i tery), a ostatnio skradziono 
pierścionek wartości kilku ty­
sięcy złotych, pozostawiony 
przez roztargnioną właściciel­
kę.

Liczba kradzieży w ogród­
kach działkowych systematycz 
nie wzrasta. Co prawda Mili­
cja Obywatelska ujawnia po­
nad 70 proc, sprawców kradzie 

i ży, ale często nie uda je się od 
! zyskać łupów. Złodzieje, to w 

większości bardzo młodzi lu­
dzie, w wieku 15—16 lat. Mają 
oni ułatwione zadanie, gdyż w 

i nocy ogródki działkowe nie są 
< pilnowane.
i Wydział Służby Zewnętrznej 
, KM MO zorganizował ostatnio 
! kilka spotkań z działkowcami, 
i Sugerowano na tych zebra-

niach utworzenie placówek 
ORMO przy poszczególnych 
POD lub wprowadzenie noc­
nych, społecznych dyżurów, 
pełnionych przez samych wła­
ścicieli ogródków. Jest to je-

W Oddziale X PKS

W trudnych warunkach
dobre wyniki

W Poznaniu mamy kilka oddziałów Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej. Dwa z nich specjalizują się w trans­
porcie towarowym, w tej liczbie Oddział X, mający swoją 
bazę przy ul. Towarowej. Codziennie ponad 200 pojazdów 
ciężarowych i ciągników należących do tego oddziału wyru­
sza w teren.
Chociaż pojazdy Oddziału X 

PKS w Poznaniu docierają do 
najdalszych krańców kraju, to 
główną domeną jego działalno 
ści jest sam Poznań. Najczę­
ściej samochody tego Oddzia­
łu można spotkać na tzw. wol 
nych torach, gdzie rozładowy­
wane są wagony przywożące 
do Poznania różne towary. Du 
żo pracy wymaga, zwłaszcza 
rozładowywanie pociągów wa 
hadłowych przywożących do 
Poznania koks i węgiel. Ponie 
waż kolej przeżywa duże trud 
ności taborowe, przy rozłado­
waniu takich pociągów liczy 
się dosłownie każda minuta. 
Jak najszybciej muszą one być 
puste i wrócić na Śląsk.

Drugą dziedziną, w jakiej 
specjalizuje się Oddział X, to 
różnego rodzaju przeprowadz­
ki instytucji, fabryk itp. Spe­
cjalistyczne brygady, wyposa­
żone w nowoczesny sprzęt, po 
trafią w krótkim czasie wyła­
dować i załadować najcięższe 
nawet maszyny i urządzenia.

Na trasach krajowych samo 
chody Oddziału X przewożą to

dzinę i przerzucenie ich na mosty 
Dworcowy i Teatralny jest absolut 
nie niemożliwe, (s)

wary poznańskich fabryk „Go
dyna droga do należytego za- j pianv”, „Modeny“ i innych. U- 

j bezpieczenia mienia pozostają- j
cego na ogródkach, (s)

czestniczą też w jesiennych i 
letnich przewozach owoców.

Komisje pojednawcze 
na Grunwaldzie

Niemałą rolę odgrywają na 
Grunwaldzie, a także w innych 
dzielnicach naszego miasta spo 

łeczne komisje pojednawcze. Ich 
zadanie polega przede wszyst­
kim na likwidowaniu nieporo­
zumień między skłóconymi lo 
katorami. Spraw takich nie 
brak.

Gruwaldzkie komisje 
trzyły w zeszłym roku 
kich spraw. Większość 
załatwiono pozytywnie.

rozpa- 
80 ta- 

z nich 
Zda-

rza się jednak, że argumenty 
zmierzające do pogodzenia nie 
trafiają po waśnionym lokato­
rom do przekonania. Wówczas 
sprawę kieruje się do Kole­
gium Karno-Administracyjne­
go.

Współpraca kolegium z ko-' 
misjami jest nieodzowna. By­
wa przecież i tak, że niektóre 
sprawy kierowane najpierw 
do kolegium nie podlegają tej 
instytucji. Przekazuje się je za 
tern do komisji pojednawczej.

Do samego Kolegium Kar­
no-Administracyjnego dzielni­
cy w ciągu tylko zeszłego roku 
wpłynęło 1457 wniosków o u- 
karanie tych, którzy weszli w 
kolizję z prawem, (a)

uf Ir ód zwalamOpadła

»i

Na sołackim osiedlu „Wierz- 
bak" jest około 790 miesz­
kań, w których mieszkają 
członkowie Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Osiedle Mło­
dych". Walorem tego osiedla 
jest to, że nowe domy wkom 
ponowano w istniejącą tu złe 
leń. Dla dzieci urządzono też 
na osiedlu plac zabaw, a dla 
młodzieży boisko do koszy­
kówki. Czynny jest lu także 
klub osiedlowy. Na zdjęciu: 

fragment osiedla. (a)
Fot. — K, Przychodzki

G. Rossiniego „Cyrulik sewilski”; 
22.08 Śpiewa — Sanclie Show; 22.15 
Powieść w wyd. dżw. „Saga rodu 
Forsyte’ów; 22.45 Spotkanie przy 
belgijskich płytach: 23 „Róża i la 
sy płonące” — wiersze M. Pawli-
kowskiej-Jasnorzewskiej
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23.05
Dzieła i twórcy — Józefy Haydn;
23.50 Śpiewa Jerzy Połomski.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—9.50 — Matę 

matyka dla nauczycieli szkół pod 
stawowych: „Nauka o liczbie” — 
cz. I i II; 16.50 — Dziennik: 17 —*
„Panorama 
„Tańcza i 
— występ
17.45 — Nie

Lubuska”; 17.15 —
śpiewają krakowiacy” 
zespołu regionalnego; 
tylko dla pań; 18.05 —

,Sława Lubuszanom” — rep. z Zie
lonogórskiego; 18.45 .Godzina
szczerości”; 19.10 „Przypominamy, 
radzimy”; 19.20 Dobranoc i Dzień 
nik; 20.15 — Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiej: „Kołobrzeg 70” — Kon­
cert międzynarodowy: „Za nasz 
spokojny dom” (Kołobrzeg): w 
przerwie ok. 21.20 — Filmy Tele- 
Aru: „Mazurek w St. Etienne” 
oraz „Mistrzowie Czekanki”: 22.15
— Dziennik.

PIĄTEK: 8.15
dla 
„Na

nauczycieli
— „Matematyka 
szkół średnich”:

progu między matematyką
szkolną i matematyką wyższą” — 
„Uogólnienie pojęcia ciągłości”; 
10—11.30 — „Gwiazda” — film 
fab. prod. CSRS; 16.50 — Dziennik: 
17 — Teleferie: „Wojenny siew” 
— polski film Tv z serii: „Czte-
rej pancerni i pies’ ,Klub Pan-

łe monografie muzyczne — Mikis 
Theodorakis; 19.25 Pod szafirową 
igłą; 20.20 Lektury — lektury...;
20.15 Z prywatnej płytoteki: 20.35
Mała encyklopedia corridy: 20.50
Wariacje na tematy rosyjskie; 21.15
Tylko po hiszpańsku; 21.30 Ewan-

kowie — reportaż; 21.50 Opera •

cernych”; 18.30 — „Kronika Tygo­
dnia”: 18.45 — „Specjalizacja, ale 
jaka?” — program redakcji wiej-
skiej: 
nik; : 
łoże”:

19.20 — Dobranoc i Dzień.
20 — Film TVP:

20.30 — „kraj’
snołeczno-polityczny:
„Gwiazda” film

,Przeraźliwe 
— magazyn

21.10 —
fab. prod.

CSRS; 22.40 — Dziennik.
TV zastrzega prawo zmian*

„Volkswagen 
zajechał drogę

W związku z zamieszczoną 
bm. w rubryce „Telefony do

noszą” informacją o wypadku 
motocyklowym M. W„ otrzy­
maliśmy list od zainteresowa­
nego Mariana Waszkiewicza z 
Poznania, w którym stwierdza 
on m. in.:

. Nie jest prawda, że gwałtów 
nie hamowałem, natomiast praw 
dą jest, że w wyniku zajechania 
mi drogi przez samochód (...) któ­
ry bez zatrzymania się pod zna­
kiem podporządkowania na ul. 
Kochanowskiego (od strony Sło­
wackiego) wjechał w poprzek ul. 
Dąbrowskiego. wymuszając na 
mnie pierwszeństwo przejazdu, 
skutkiem czego aby uniknąć gro­
żącego mi bezpośrednio niebezpie 
czeństwa najechania. zmuszony 
byłem w ostatniej chwili zrobić 
raptownie unik w prawo”.

Co roku też prawie cały 
transport Oddziału X obsługu 
je Międzynarodowe Targi Poz 
nańskie. Brygady PKS rozłado 
wują i załadowują eksponaty 
oraz przewożą opakowania na 
trasie MTP —‘ magazyn i z 
powrotem. Od 27 maja do 14
czerwca tego roku PKS 
dowal 404 wagony oraz 
mochodów ciężarowych, 
byłych z zagranicy. W

rozła- 
491 sa 
przy- 

sumie
ponad 7 000 ton towaru. W o- 
kresach największego ruchu 
(23 i 24 czerwca) po zakończe­
niu Targów, z pomocą przy­
szły Oddziałowi X przedsię­
biorstwa należące do Porozu­
mienia Terenowo-Branżowego 
Transportu Samochodowego.

Oddział X, który dysponuje 
wieloma samochodami ciężaro 
wymi o różnym tonażu, ciągni 
kami, przyczepami i dźwigami 
od 3—8 ton, pracuje jednak w 
bardzo trudnych warunkach 
lokalowych. Stacja Obsługi 
mieści się w przebudowanej 
stajni i położona jest prawie o 
4 km od bazy. Sprawia to kie 
rowcom dużo kłopotów i nie­
kiedy dezorganizuje pracę. W 
tym zakresie wiele można było 
by poprawić, gdyby Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Obuwiem, zajmujące część po 
mieszczeń przy ul. Towarowej 
opuściło je i przeniosło swoje 
magazyny do nowych pomiesz 
czeń na Zawadach. Oddział X 
ma wprawdzie lokalizację pod 
budowę nowoczesnej bazy przy 
ul. Obotryckiej, ale zanim doj 
dzie do realizacji tej inwesty­
cji, istnieje pilna konieczność 
zmodernizowania istniejącej 
przy ul. Towarowej, (s)

A jednak parkują
Parokrotnie już otrzymywaliśmy listy od mieszkańców 

bloku nr 27—33 przy ul. Świt w sprawie niewłaściwego par­
kowania motocykli na zapleczu domu. Zainteresowani mie-
szkańcy pisali, że pojazdy stawia się na placu 
dzieci.
Na naszą notatkę w rubry­

ce „Sygnały czytelników” 
DZBM Grunwald odpowiedział 
nam, że sprawdził informację 
i stwierdził, że motocykle par 
kuje się przy śmietniku.

Być może, że i tak się zda­
rza, gdyż miejsce koło śmietni 
ka pozbawione jest trawy. Ale 
w tych dniach przekonaliśmy 
się naocznie, że istotnie niektó 
rzy właściciele motocykli prze

przeznaczonego dla 
przejeżdżaniem nie 
li trawnika.

zabaw dla

dzieci, by 
dewastowa

Przy okazji pragniemy zwró 
cić uwagę na inny fakt. Co­
raz więcej samochodów i moto 
cykli parkuje na zapleczu wie 
żowca przy pl. Waryńskiego. 
Z braku miejsca na wąskiej 
uliczce dojazdowej, i dla bez­
pieczeństwa, właściciele pozo-s 
tawiają pojazdy na placu za-

prowadzają je przez trawnik' baw dla dzieci. Aby ten stan 
tylko po to, by motory usta-
wiać na placu zabaw, tuż pod 
oknami.

Jak pisze jeden z mieszkań 
ców bloku: „Na parkowanie 
jest miejsce przed wjazdem do 
sąsiedniej szkoły. Utworzono 
tu wyasfaltowaną zatokę, dos­
konale mogącą służyć jako par 
king.”

Wy da je się, że ADM może 
nakłonić właścicieli motocykli, 
by nie zajmowali nimi miejsca

zalegalizować, bowiem nie ma 
tu innego miejsca do parkowa 
nia, proponujemy DZBM Jeży 
ce, by przy uliczce dojazdowej, 
a na zapleczu domu pod nr 
5—8 urządzić specjalną zatokę. 
Gdyby miała ona kilkanaście 
metrów długości, z powodze­
niem zmieści się tutaj sporo sa 
mochodów. Nie uszczupli to 
zbytnio placu zabaw, a stworzy 
wygodne możliwości pozosta­
wiania pojazdów. (kp)

sygna
| lei. 657-!Sf godz. 8.30-15 |

• Dlaczego od dłuższego czasu 
brak w sklepach margaryny „Ma­
ja”? — pyta p. Gabriela k.

W kracie do piwnicy Przy
oknie wystawowym nnożyw
czego przy ul. Grunwaldzkiej 20b 
jest duża dziura. Skręciłam sobie 
tam nogę — donosi Czytelniczka. 
Może to spotkać również innych 
przechodniów.

Przy ul. Jeżyckiej są dwa
place zabaw dla dzieci. Jeden pod
wierzbą naprzeciw wylotu ul.
Mylnej, przy zakrycie ulicy Ko­
ścielnej. W tym miejscu koniecz­
ne byłoby oznakowanie zakrętu 
znakiem „Uwaga dzieci”. Przed 
ogródkiem znajduje się właz ka­
nałowy już chyba od roku przy 
kryty prowizorycznie blachą i ka 
mieniem, a drugi kanał naprzeciw 
domu nr 25 otwarty jest zupełnie. 
Aż wierzyć się nie chce. że do 
tej pory nie było tam poważniej­
szego wypadku.

• Chciałam 1 hm. o godz. 11.45 
wysłać paczkę z Urzędu Poczto­
wego przy ul. Wiosny Ludów^ 
Paczki nie przyjęto, bo okienko 
otwarte będzie dopiero od godz. 
14. Przynajmniej tak mnie poin­
formowano. Dziwiłam się. że w 
tak ruchliwym punkcie miasta za 
myka sie okienko narażając klien 
ta na nieprzewidziane spacery i 
opóźnienie wysyłki — donosi p. 
Adamowicz.

da
A Ul. Tylne Chwaliszewo posia 

oświetlenie fluorescencyjne.
Dla prawidłowej konserwacji te- 

rodzaju oświetlenia Zakładgo
nasz zużywa kwartalnie 4000 szt. 
świetlówek. Hurtownia Ęlektro- 
techniczna w Poznaniu na zamó 
wionych 4000 sztuk dostarczyła 
tylko 2000 szt., a w II kwartale 
ani jednej sztuki. Z tego powodu 
oświetlenie fluorescencyjne w po 
szczególnych punktach miasta wy 
kazuje pewne braki, wyjaśnił Za
kład 
sto.

Energetyczny Poznań-Mia-

Zrozumienie 
potrzeb klientów
W naszej niedawnej sondzie 

pod hasłem „Usługi" pisaliśmy 
o potrzebie rozszerzania usług 
i usprawniania działalności 
istniejących placówek usługo­
wych. Naszym zdaniem nale­
życie podszedł do sprawy Za­
kład Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych. Jak się obec­
nie dowiadujemy, z tym mie­
siącem wprowadził on w pla­
cówce przy ul. 23 Lutego 4/6 
dodatkowe godziny obsługi 
klientów. Obecnie punkt ten 
czynny jest codziennie w godz. 
8—20 a w poniedziałki od 10 
do 20.

Przykład ZURiT-u jeszcze 
raz dowodzi, że przy zrozumie 
niu istniejących potrzeb i dob 
rych chęciach nie ma kłopo­
tów z poprawą służby dla 
klienta.
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